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zwariek i3 (26) czerwca IIŚ r. 


Rok VIil 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

PRENUMERATA. W kraju  1— — 
a Za granicą 1.50 4.50 9.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petiit za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
net i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po- 
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie, 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 
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18.— 


wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Skład koronek 


płótna 1 bielizny 


Piotna jaroaławskie i 


Werozcwów. Kołdry, © 


Oddziałów nie posiadamy. 
Wielki wybór. 

lat 85, zakończy! życie dn. 25 maja m. b. ia 
w Peżówce na Podolu. 
Pozostala rodzina prosi o Anioł Pański zag 

duszę zmarłego. 9848 [A 


sat $: 


sprowadza z 


A. Kolesniczenki (Chateau). 


Ukraińska Trupa Dziś rinia J3 go czerwca bg- 


dzie wystawiona nowa sztuka z polskiego US554 


„Obrona Częstochowy” 


Sm akcie modlitwa pve Waris“. koracye, 
Skład Fortepianów i Pianin 


$$ J. kermiopfiSym 


Dostawca kiiowskiege oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwat:ryum Warszawskiego. Kijów, Kreszćzatyk Ni 34. Telefon 806, 


„encye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


zentacye 


I Innych tatryk. Wynajem i reparacye. 


Kijów, Luterańska If, te 


Banatk 


de 


404 


L. Zdrojews 


Kijów, 


Cesarz Wilhelm Il 
i parlament austryacki. 


sierpnia 1905 roku w Gnueżaie: „Cieszę się, że 
praca niemieckiej kultury tak dzielnie i śmiało, 
jakkolwiek z trudem i powolnie, postępuje na- 
przód... Działać tu na wschodzie j:st obowią- 
zkiem względem ojczyzny i wzgledem niemczy» 
zay. Kto jako niemiec sprzedaje swą własność 
na wschodzie, ten grzeszy względem ojczyzny. 

Nie miał szczęścia cesarz Wilhelm w au- Niemczyzna oznacza kulturę, wolność dia każ- 
stryackim parlameucie. Trszydent parlamentu | TBC": 1 l . 
austcyackiego, niemiec, liberał niemiecki z Salce Było więc zupełnie zrozumi.łe, że polacy 
burga, adwokat d-r. Sylwester miał zamiar zło- wszedzie, gdzie są w ciałach repreczeutacyjnych 
żyć pubiicznie, imieniem parlamentu austrya-| W Niemczech i Austrpi, usuną się od skladania 
ckiego życzenia cesarzowi Wilhelmowi z po. | bołdu Wilhelmowi JI r Ale co bylo prawdziwą 
wodu jego 25-lecia panowania. Ale ani K;ło|niespodzianką, to ta jednowyślność większości 
Polskie, ani cresi, avi słoweńcy, ani cały klub|słowiańskiej w Austryi wspólnie z socyaluą de- 
socyalu0 dramktatyczny na ten akt hołdu sgo: | mokragya, która ostatecznie zmusiła prezydenta 
dzić się nie chcieli, zagrozli dęmonstracyjocm | izby dzpwafypiwestra do zaniechania wszelkiej 
opuszczeniem parlamentu tak, że prezydent Syl- oratorskiej demonsiracyi. © ad 
wester byby mówił przed pustemi ławkami,| , Nawet sejm węgierski, który przecież jest | 
na których tu i owdzie sterczałby jakiś naro-| CS'a Sojuszu z Niemcami, uważał za stosowne 
dowiec niemiecki, antysemita wiedeński lub| Wstrzymać sie ad wszelkiej na rzecz Wiihel. 
szczątkowe zabytki klubu wszechniemieckiego. j ma II maniłestacyj, 7" 

Prezydent dr. S;lwester zanicchał przztoj „Tembardziej niestosowne było wystąpienie, 
tego zamiaru i parlament austryacki nie wziął | Z jakicm wyrwał się w parlamencie ausiryackim 
żadaego udzialu w uroczystościach jub leuszu sprawozdawca budżetowy, stary poseł niemiecki 
Wi:ibelma II. dor Stelawenider. 

Niezmiernie to bolało pruscllów austrya- Z trybuny sprawozdawczej poseł Stein- 
ckich, a prasa wiedeńska gorzkie łzy romta| weoder, polemizując z lwowskim posłem socya 
nad upadkiem ducha niemieckiego w Austryi.| istycznym Diamandem i czeskim radykałem 

„N. Fr. Presse,“ organ żydowski, udający Chocem, rzekł: „Na szczęście trójprzymierze i 
wszechniemieckość, zamiast wrodzonego sobie |SOjusz z państwem niemieckiem nie są zawisłe 
wszechżydostwa, czego się oczywiście wstydzi, | 0d stanowiska poszczególnych stronnictw, lecz 
napadł za tę wstrzemięźliwość na parlament! polegają na rozwadze i wierności prześwietnych 
ausiryacki, odsądził go od honoru, zarzucił mu | sojuszników, na logice faktów, na potrzebie ży 
brak wychowania, brax uczuć wdzięczności dla j WOLBEJ Oraz na woli i sile tych ludów, 
monarchy zaprzyjsznioneco państwa. które przywiązują wage do tego, aby uchodzić 

Ale rozważając głębiej ten „incydent par- | 7% ludy, państwo tworzące. I dlatego pozcsta- 
lamenterny* trudno nie zauważyć, ze wyraża|nie tu przy życzeniach dla Cesarza niemieckie- 
on znacznie więcej, aniżeli w swym impulsy-|g0 bez względu na to, czy parlament powie co 
wnym gniewie chce widzieć organ wiedeński |na to, czy nie”, 

Okazuje się bowiem, że cały układ sojuszu su: Otóż parlament powiedział na tc: precz 
strygącko-niemieckiego zbudowany jest na sto-|ze Steiawenderem i swego wiceprezydenta wy- 
suukach dyna:l?cznych, na potrzebie oparcia | pędził z trybuny parlamentarnej, poczem zmu- 
się o slacgo sprzymierzeńca na pólaozy w)sił go do odwołania. Około godziny 1i-ej w 
obec mepzwności położenia na Południu i uajnocy blady, jak chusta, Steinwender zmuszony 
Wschodzie. Natomiast parlament au:tvyscki zjzostał do odwołania swych słów prowokacyj: 
powsz:chnego głosowania wcale nie popirajbyca 
Lego sojuszu, owszem jest mu cbry, a nawet Wyraził stary parlamentarzysta ubolewa- 
wprost wrogi. nie nad słowami, których użył, tiumaczył sie, 
Czesi nie kryli się nigdy ze swemi uc u-]łe „trzekroczył polecenie komisyi i wyszedł po- 
za ramy sprawozdania" i prosił izbę o przeba- 
Zwalczali zawsze trójprzymierze, a nigdy| czenie 
nie del by się użyć do poparcia sojuszu Áu- Tak się skończyła farsa jubileuszowa Wil- 
stryi z Niemcami. helma [I w parlamencie austryackim. 

Południowi słowianie otwarcie obwinia ją W.L 

Berlin i jego wływy o zdradę interesów au- Ag 


ciami. 


Srgackich słowian na Pel-doiu i wszystkie alga z i w dą 
niepowodzenia Austryi na Dałcanach Przyp A | 
ja właśaie sojuszowi z Niemcami. Z Y p | k ) 
Koło Polskie ma dla monarchy, który! pras 0 $ le . 
nme c my p o 


podpisał ustawę o wywłaszczeniu polaków, u- 
czucia niewątpliwe dla nikogo. 

Wszystkie dzienniki polskie w Wielkopol. 
sce i Prusach Zachodnich, na Sląsku, w B ri- 
nie i Gdańsku wychodzące, uczciły jibh usz l A 
Wilheima II —litania autypolskich ustaw przez | zasadniczą różnicę w tem, że towarzystwo przygni- 
tego cesarza podpisanych nęło w swoim czasie „yarstkę socyalizujących ży- 

Zs te dbbrodziejstwa ludność polska niej dów". M ędzy innemi charakteryzuje „Prawda” „te 
może składać hołdów W:lhelnowi II ani w par. | chaikę zamachu“, dokonanego przez V (robotniczy) 
lamencie Rzeszy niemieckiej, ani w sejmie pru.] Oddział kultury polskiej, na czele ktorego stała p. 
skim, avi w parlamencie austryackim. Uczucia] Marya Rotwandowa, otoczona ruchliwym szta- 
bowiem narodu polskiego wobec cesarza Wil. | bera „marksistów* podległych komendzie partyjnej 
heima II nie ulegają żadnej wątpliwości. Nie 
jest to am Poluische Frechheit, ani 
Sarmatischęr Ucbermucb, jak łaskawie 
lżył polaków cesarz Waihelne II dnia 4 czerwca 
1902 roku w Malborgu, lecz jest uczucie wła-| jiy najazd litwscki na Warszawę, jaka niebezpiecz: 
snej godności i słuszne poczucie obrażonej du-! ny napływ „szczurów wędrownych”. 
my narodowej. Przydadzą się do albumu tel Sztab generaloy V-go oddziału zawrzał na- 
przypomnienia ustaw Withelina II i mów Wil- 4 aja Rótwaniodcj MOLA p A 
helma I dnia 22 września 1894 roku w Toru- lojalaie dh uczuć żydowskich, więć nayi twarze 
niu: „Umiem także być bardzo nieprzyjemnym | wypróbowarą socyalistyczną przyłbcą i gorączko- 
i w razie potrzeby będę nia*; dnia 4 czerwca) wo jęli szakŁć w Kulturze herczy! a"tymarksow- 
1902 roku: „Obęcnie zaowu zaszlśwy tak da- pace” A AL, mieś rk S więtochow 
leko: polska zuchwałość zamierza szkodzić niem- ANIE SBB OE id A e ayskzecyi, bo 
czyżmie i jestem znie wolony wezwać mój naród | wiem przywódcy Vgo oddziału w tegalnych ode- 
do obrony swych narodowych dóbr”; dnia z2-gojzwa:h i pismach obwieszczali urbi et orbi 
września 1992 roku w Pozaaniu: „oto, czem PM. š a a „swoje „ stanowisko, 
to miasto jest i czem jest ta ziemia, wszystko HSC 2 ON To" w. ryczą 


, j} i 19ta t tozsoczął w tymie duchu wojnę pedjazdo- 
zawdzięcza pracy królów pruskich”; diia 9-go|wą z centralną władzą Towarzystwa. 


ta Przyczytom ostatecznego zamknięcia przez 
władze towarzystwa „Kultury Polskiej* poświęca 
warszawska „Frawda" ciekawy artykuł, upatrując 


„Jak bezwzględnie i potężnie — pisze „Pra- 
— przemówił w tych ludziach żydowski inte- 
res narodowy i żydowskie’ poczucie plemienne — 
widać z faktu, że bezpośrednim powodem napaści 
były dwa wyrazy, którymei Al. Swiętochowsk: okre 


A. ILIAS, he ślepe 


Firma egz. od r. 1882. 


najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, damsku i dziecinna. Wypraw 
ślubne gotowe i na zajmówienia, IBiafe bawełniane tkaniny fanr yik 


tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 
niki do hydzapatyi i t. p. towary, 


Kijów, róg Kreszczatyku | Luterańskiaj M 29, 


Wejście frontowe od Kreszczatyku. 
Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie. 


Banatkę i Uisawkę 


Biuro Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego 


się oawrolna pocztą, 


Banatka, Cjsawka 
i Aandomierka 


A ` M EEU. E 
Zamówienia na nasiona oryginalne przyjńo ją: 


Kijów, róg Lute- 
rańskiej i Kresz. 
ċzatyku Ne 29. 


Telef. M 11-57. 
koastromakie. Bielizna stołowa! pościel: 


hustki, dywany, chodniki, firanki, żałuzye 


Oddziałów nie posiadamy. 
Ceny ściśle umiarkowane i stałe. 


7659 


Węgier i zlećenia przyjmuje 


ł. 818. Specyalne oferty na żądanie wysyła 
9517 


ki i K. Grabowski 


Prorezna Nr 9. 


Dodać należy, że „Swiatło”, redagowane przez 
sonyalizujących mieszczan i kuptów żydowskich, 
usłowalo w tym ssmym czasie zdyskredytować ha- 
sło polskiej pracy organicznej, jako „nowej formy 
zakusów antyżydowskich", wzywając proletzryat 
w imię „bojowego światopoglądu" do walki śmier- 
telnej z nowym pozytywizmem, Który tworzy zgu- 
bne ala żydów koopetatywy. 

Podobnie więć poszczuto sobotników i na 
Kulturę polską, za przewodem Mierowrików V ga 
oddziału, ku niezmiernej uciesze pism, żaryono- 
wych. 

Plan tej kampanii nie byś bynajmniej taje- 
mnicą A k 

D 25-go marċa Igra r. ostfzegała już „Pra- 
wda" (w art. „Zamach ņa Kultutę polską“) przed 
formaloym spiskiem, uknutym w Vym oddziale 
i częściowo ujawnionym w „Świetle”, skąd wlasaie 
krzyknięto w stronę centralnych władz Towarzy- 
stwa: * „L 1 

— „Mozecie zwalczać zalew litwacki i potę 
pisé „dzicz mordującą* w jakich wam się podoba 
pismach —ale nie wolno wam czynić tego w orga- 
me Towarzystwa, które nie jett waszą własnością”. 

Była to więc wyrażna zapowiedź gutujątego 
się wywłaszczenia T. K P. na rzecz xadykalnych 
żydów i uległych im ślepo „socyalistów*. 

„Po bliższem zbadaniu tych uroszcreń —pisa- 
ła „Prawda“ w Ne r2-yra r. %—okazuje się. żeby 
zadowolić tmalkontentów z V ge oddziału, Kultura 
powinaa przestać być poską i stanąć na gruncie 
beznarodowo-klasowym 

Poza tem powiana otoczyć troskliwą piećzą 
tę własnie Część żydowską, która, będąc obcą 


i wrogą społeczeństwu, stanowi ciężar gospodarczy 
dla kraju i wdzięczny grunt dia działań nacyonali- 
zmu żargonowego”. 


Oczywsście, tego Kultura polska uczynić nie 


chciała i w łonie Towarzystwa rozpętana wybuchła 
burza. 


Wisdome są wypadki, i 
Z natężeniem wszystkich sił stawiono ¢zoło 


tak gościnnie i wspaniałomyślnie przyjętym intru 
zom 
cięstwa — spadł na Towarzystwo administcacyjny 


a gdy już walne nad nimi odniesiono zwy- 


wyrck Śmierci. a i 
N.e żywimy złudzeń ćo do możności rozwoju 
i swobody działania stowarzyszeń legalnie zatwier- 
dzonych przed 1908 rokiem, jednak w agonii T. K. 
P. czynniki od naś niezależne odegrały tylko me- 


chaniczną rolę gilotyny, którą inne nastawiły dłonie. 


Bezpośrednio bowiem przyczyniły się dz u- 
padku tej ipstytucyi wyżej wymienione żywioły ży- 
dowsko śocyalistyczne. Winni są bezwzględnie t- 
paaku Towarzystwa ci, co widząć doskonaie, w Ja- 
kich ono istnieje warunkach, wnieśli doń ostenta- 
cyjnie i hałaśliwie „klasową“ i „socyalistyezną" 
propsgsndę, najzupełniej sprzeczną zarówno z cha» 
rakterem tej instytucyj, jak i z jej ustawą i wy- 
tkniętym przez twórców zakresem działania. 

W dodatku, cały ten klasowy aparat był be- 
zećną mist; fikacyą. A 

Kierownicy V go oddzisłu tem głośniej akten- 
towali „prolelaryackie" swoje stanowisko, 1m bar- 
dziej zależało im na zamaskowaniu sprawy żydow 
skiej, dla której kruszyli kopie. 

Urnawszy wieszcie Towarzystwo za śzkodii- 
we i niebezpieczne dła sprawy żydawskiej, wnieśli 
w nie nastawiony i nabity aparat „walki klas" na 
kształt maszyny piekielnej, która wybuchła w cza 
sie przepisanym!”, 


x a Dr Juilusz Bandrowski na lamacb 
„Bojkotu* podacsi nienormalny stosunek naszej 
publiczności do rodzimych uzdrowisk. 


Na dobro poszózególnych badów zagranicz- 
nych przypasają corocznie milionowe Sumy g:oSze 
polskieyo, jak to wykazują obliczenia z roku 198 
kilku większych zdrojowisk (t*/2 miliona na Nau 
hem, 1,200,000 na Kudowę, 1,009,000 na Fra.cens 
bad, 7-8 milionów na ŻZogpoty), nie trudao też 
w przybliżenia wyobrazić sobie wysokość dorocz- 
nego tksaortu, obliczonego na wszystkie inne bady, 
których jest legion, a w których n gazie nie brako- 
walo mgsy 1 nie brzkuje do dziś daia polaków, 

Więc zapytać się godzi, jakiemże prawem 
możemy narzekać na skrumniejsze uposażenie na- 
szych zdrcjowisk, skoro przez 300 blizko lat zło 
żywszy miliardy na zagraniczne „bady“, ledwie 
jełmuzną najuboższych podtrzymujemy nasze wła- 
sue. Jakiemże prawem z grymasem wielkopańskie- 
go lekceważenia odsądza się ojczyste zdrejowiska 
i icb wody od wszelkiej wattości, skoro się tak 
ciężko wobeć nich zawiniło brakiem ich poznania, 
ocenienia i poparcia? 

J-kiem prawem narzeka się na ich niedośta 
tki kosaunikacyjne, urządzenia lecznicze, mieszka 
nowe itb., skoro wybrańcy narosu— posłowie, nie 
peczuwal: sią do ich rzecznictwa wobeć władz rzą- 
dowych Czy krajowych wówczas, gdy w Radzie 
Państwa, Czy w rządzie centralnym zapadały de 
cyzye wszelkiego roizaju pomocy i poparcia ała 
Karlsbedów, Francensbaców, Meranów itp. Dlacze 
go wielinoże nasi, chcećby w zamian za wywożone 
priez sę miliony dia badów zagranicznych, nie 
postarali się choćby o kredyty inwestycyjuc dla 
rodzimych zdrojowisk? Dlaczego widząc od jat 
dziesiątków urządzenia kavalizscyjne w badach 7a 
graoicznych me uznali zdrojowisk kKcajowych, jaka 
scdnych podcbnych nieodzownych wyposazen? 


iJdźcie zobaczyć olbrzymi zwierzyniec DOTYCHCZAS 


rząt o godzinie 8 i pół wieczorem, 4 


Automobil „RENO. 


30 sit, prawie nowy. 
Wiadomośc: Kreszczatyk 5 m. 31. 


|Konsekracya Arcybiskupa- Metropolity 


Numer pojedyńczy 5 kop» 


i park zog- znajdujący: 


SA iv giczny G. l. BOJKO, sie na tery- 
PCE Czerepanowej; górze. 
toryum Wystawy, Ogromna koleiicya wy 

à jatkowo rzadkich egzemplarzy z Królestwa zwierząt. 
— Wejście 50 kop., dzieci 25 kop. Kaemichie 13 
j 858 


mało kto wi- 


aziat kjow Z ptasiego lotu 
Teraz 


J może go o- 
bejrzeć każdy, kto odwiedzi j 


Cukiernie 


„ITADĘOY 


żuajdująćą Się na najwyłszem miejecu 


WYSTAWY 


Muzyka codziennie od godz. 5 da 
1l-ej wi:czorem. 0841 


ZAKOPANE. 9676 


Jlotel Pensy onat 


„Stamary”. Elektryczne światło. Cen: 
raine ogrzewanie. Garage. Tensnie 


RTZ 2 
yw i A 
(ŁA what, >.. f 


kuir JATRTY, 


ne nudręzEwi 


D 


ADZIARKI VIM 
PAR 46 Bata i 
GAY GUYA 44 r 

KOTŁY STRECEL'A 


sal acdanin.rezowika JĄ 
4 


Kamieniec-Podolski 


Prenumuratę I ogłetzcain do 


„Dziennika Kijowsk." 


przyjmują! aS3 
p. Prosiszwska (Sklad tolopraficzny 


Księgarnia Polska 
B. Wł: Winarskiepe. 


Oddział w Kijowie ul. Puszkińska Nr 12. 


Do sprzedania dy ak Taborskiej Rolniczej 


| Akademii w Czechach, posia- 
dający niemiecki język i dwie letnie 
praktyki, poszukuje płatnej rocznej 
praktyki w dużych, wzorowo pro- 
wadzónych dobrach. Adrcs: do 15 
lipca n. st, Czechy, Austrya Tabor, 
wd 15 lipca p. st. Sławuta Wołyń 
Wacław Dunin-Gojżewski, 4193 


czne, a bardzo rozrzedzone powietrze, słońce, 
wycieczki. Zakład zaopatrzony we wszelkiego 
rodzaju kąpiele i natryski. Grużlicznych zakład 
d-ra Michalika nie przyjmuje. Leczy on choro- 
by merwowc, niedokrwistość, zwłaszcza choro- 
by płuc i dróg oddechowych, Zakłąd otwarty 
latem i zimą, 

„W zimie zjeżdżają tutaj narciarze z całe- 
go kraju, tak piękae są tu tereny narciarskie. 
W lecie rozchodzą się stąd wycieczki turysty- 
czat w góry czarnohorskie. Najwyższy szczyt 
Howerla ma wysokości 2,058 metrów. 

Jest obowiązkiem polaka być tutaj choć 
raz w życiu. Może zawsze liczyć na dobre to- 
wafzystwo i na skuteczną kuracyę. 

W. 


+ 


' +. 
Crzy noty serbskie, 


(Tel. Ag. Pet.). 


W Białogrodzie ogłoszona zostąła treść 
pierwszej noty rządu serbskiego do rządu bul- 
garskiego, dotyczącej rewizyi traktatu związko« 
wego. 

Rząd serbski zaznacza, że niektóre po- 
stanowienia traktatu w ciągu wojny uległy ta- 
kim zmianom, iż wywołały wątpliwości co do 
nocy obowiązującej samego traktatu. Prawa 
Serbii vą tem większe, iż sprzymierzeńcy otrzy- 
mali daleko więcej, aniżeli to było przewidzia- 
ne w traktacie. 

Bulgarya otrzymuje całe terytoryum, któ» 
re zostało bezspornie uznane, jako jej wlas- 
aość. Tymczasem Szrbią traci część swojego 
bezspornego terytoryum, położonego na zschód 
od Szardagu, nad wybrzeżem morza Adryatyc- 
kiego. Pozatem wielkie mocarstwa pozwałając 
Bułgaryi na zatrzymanie terytoryum na wscho- 
dzie, z Tracyą i Adryanopolem, oprócz bez- 
spornego teryforyum na zachodzie, pozbawiają 
Serbię najważniejszej części bezspornego terya 
toryum na korzyść Albanii, 

Likwidacya wspólnego terytoryum Serbii 
i Bułgaryi oraz rewizya traktatu może być do- 
konana bez wzajemnej zgody wszystkich sprzy- 
mierzeńców. Powinna ona zabezpieczyć Ser- 
bii zwiększenie terytorgum, jako kompensatę: 
po pierwsze — za niewypełnienie przez Bul- 
garye zobowiązań traktatowych, po drugie — 
za ofiary na rzecz Buigaryj, do których traktat 
Serbii nie zobowiązywał, po trzecie — za te- 
rytoryum, które Buigarya otrzymała na wscho- 
dzie; po czwarte — za stracone przez Serbię 
terytorya na zachodzie oraz za wybrzeża mo- 
rza Adryatyckiego. 

Zgcdaie z konwencyą wojenną, , Serbia 
Bułgarya były zobowiązane, w braku porozu- 
mień specyalnych, wystawić na wąrdarskim 
teatrze wojny po 100,000 wojska. Konwencya, 
dotycząca jedynie wardarskiego teatru wojny, 
nie mogła być zmieniona na korzyść innego 
teatru wojny. Zmiana nastąpić mogła jedynie 
na skutek specyalnego porozumienia, opraco- 
wanego w ten sam sposób i w takiej formie, 
jak i konwencya wojenna. Ponieważ tego nie 
bylo, umowy, zawarte przez dowódców sztabów 
generalnych, mie mogą zmienić okoliczności, 
wypływających z traktatu. 

Serbski sıtab generalny nie miał żadnych 
zobowiązań oduośnie do akcyi w dołinie Mari- 
cy: tymczasem Bułgarya zobowiązana była do 
pomagania serbom w dolinie Wardaru. Pomoc 
owa ze.strony Bułgaryi określona była na pod- 
stawie konwencyi wojennej w wysokości 100,000 
wojska, potem zmniejszona była za zgodą szta- 
bów do 3 ch dywizyi, późaicj—do jednej, Na 
początku wojny bułgarzy wystawiii tylko jedną 
brygadę, postępując w danym wypadku wbrew 
wszelkim umowom. Zmusiło to Serbię de po- 
noszenia samej wszystkich ofiar. Oznaczając 
300,000 wojsza jako minimum, potrzebne dla 
operacyi wojennych, konwencya wojenną uzna- 
la wardarski teatr wojay za główny. Jednakże 
w ostatniej chwili sztab bułgarski oświadczył, 
it oa uwaza za główny teatr dolinę Maricy, 
oraz że Bulgirya mie jest w stanie wysłać do 


Warszawskiego. 


W niedzielę odbyła się w Petersburgu 
konsekracya ks. Aleksandra Kakowskiego na 
Arcybiskupa- Metropolitę Warszawskiego w pe- 
tersburskim kościele św. Katarzyny. 

Aktu pomazania i obleczenia w szaty do- 
pełnił biskup kujawsko-kaliski ks. Stanisław 
Żdeitowiecki, w asystencyi biskupa sufragana 
mobylowskiego ks. Cieplaka i biskupa sufrags- 
na łucko-żytomięrakiegu /ks. Lopgiaa Żazno- 
wieckiego. W obrzędzie religijuym wzięli udział 
także bardzo liczni przedstawiciele duchowień* 
stwa, przybyli z różnych stron. 

Świątynia była przepełniona wiernymi, 
z których tylko część mogła się dostać do 
wnętrza. Pozostali zalegali od wczesiego rana 
obszerne podwórze kościoła św. Katarzyny. 

Były obecne, między innemi, różne dele- 
gacye warszawskie, cała kapitula warszawskr, 
następnie delegaci konsystorza, wszyscy profe- 
sorowie Akademii duchownej petersburskiej, 
której Nomiaat był rektorem, wielu włościan, 
posłowie polscy do Rady Państwa i do Dumy, 
kilkunastu przedstawicieli kolonii polskiej w Pe- 
tersburgu, oraz  arystokracyi z Królestwa 
i Litwy. 

Po konsekracyi ks. Arcybiskup odprawił 
pontyfikalne nabożeństwo. 

Bezpośrednio po zakończeniu obrzędu re- 
ligijaego, duchowieństwo składało życzenia no- 
wemu Arcybiskupowi. Nastypaie zaś o g. 3ej 
po południu, ks. Arcybiskup przyjnował życze- 
nia i kołdy od przybyłych delegacyi oraz osób 
prywatnych, zebranych w pięknej sali bibliote- 
cznej akademii duchownej. 

Wieczorem akademia wydała na cześć 
Nomiuata obiad, w którym, prócz przedstawi- 
cieli duchowieństwa, wzieli udział także delega- 
ci warszawscy. Wygłoszono szereg podnio. 
słych mów, na które ks. Arcybiskup odpowie» 
dział w słowach, nacechowanych wielką skrome 
nością, a zarazem poczuciem wagi wziętych na 
siebie obowiązków. 


Worochta. 


(Koresp. własna „Dzien. Fijo“. 
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Kto sią chee l*czyć w górach, to najbli- 
żej mu z Wułynia, Pod.la i Uzrainy do gór 
w G heyi wscnodaiej. Pasmo gór Czarnohor: 
skiej w i) :skidach as 'hoduich (aa pograniczu 
Wewiec) nie ustępuje Zakopaaemu. Trudao wy- 
marzyć cudowniejszycn widoków, czystszego 
powi trza 

W Polsce jest Zakopane i są okolice 
Czarnohory Z K jowa doskonała komunikacya 
na Lwów, Stanisławow. Sd idzie linią kcle- 
jowa na Węgry, ciągaie się dling Prutu po 
niezmiernie wysokich wiaguktach, wśród gór i 
lasów, 

Worochta jest letniskiem i miejscem le- 
czaiczem. Od robu istnieje tutaj zakład leczni- 
cy d-ra. Michslika (800 metrów nad pow. mo- 
rza), wśrój lasu świerkowego, urządzony z kom- 
lrum, według najnowizych wymagań Sanato- 
rylayco, ogrzewany parą; oświetlony elektry- 
cznością, wpgońnie umeblowany, posiadający 
zuakomitego kucharza, a bardzo tani (4 rb, 
dziennie). 

Leczenie tutaj jest dogodniejsze niż w 
Zakopanem ho mema zgielka ludzi i kurzu. 
Zaklad bezpośrednio w glusży leśnej. A jednak 
ina tavie wygody, jak kolej, telegraf, pocztę 
it. p Gowne środki leczaicze, tv balsami- 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracyas 
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Wzrdaru obiecanych trzech dywizyi. W owej 
chwili Serbia zmaiszona była ustąpić bułgarom, 
gdyż nie miala wyboru. 
ze strony bułgarów, zmuszona była zmobiiizo 
wać zrmię o wiele wiekszą aniżeli ta było 
przewidziane w trakiacie. Powodzenie zupełne 
byłoby niemożliwe, gdyby Serbia nie przyjęła 
na siebie spełalienia oprócz s%cich, 
zobowiązań Bałgaryi. 
ła B.igaryi 
w dołinie Maricy. 


Po titwie pod Kumanowem Serbia zo: jna nowych szerokich 


bowiązała się do wysłania 2 ch dywizył do; 
Adryamopola; potem, po zawieszeniu broni, wv- 
slala tam całą swoją artyleryę obiężniczą. U- 
czyniła to Serbia na skutek prośby rządu buł. 
garskiego, za co ma prawo liczyć na kompen- 
satę. Serbia mogla przedstawić żądanie w chwi- 
h spełnienia samej ofiary, nie uczyr ła tego 
jednak powodowana uczuciem delikatncści i lc- 
jalności. W drugim okresie wojny, po zawie- 
szeniu broni, Serbia zdobyła większe jeszcze 
prawa na kompersatę. 

Zgodnie z umową, celem wojny bzłó za- 
karnięcie bezspernych i spornych  terytoryów. 
Gdy zaś Turcya zgodziła się na ustąpienie o- 
wych terytoryów, cel Sprzymierzeńców został 
osiąknięky, lećz pokój nie został zawarty, po- 
nieważ Bulgarya żądała cdsiąpienia jej Tracyi 
z Adryanopolem. Wojna trwala w dalszym cią- 
gu, pomimo iż Serbii o nią nie chcdziło, Dal. 
szy ciąg wojny wywołuje potrzebę nowych 
cfiar ze strony Serbii; dlatego też Serbia z 
punktu widzenia finansowego i ekonomicznego 
ma prawo żądać kompensaty, proeporcyonalnej 
do cfar, poniesicnych w drugin okresie woj- 
ny oraz do terytoryum z Adryanopclem, które 
Bulgarya otrzymała ponadto, <o było przewi- 
dziane w traktacie. Jednakże Serbia i tym ra- 
zem powstrzymała się cd protestów poprzesta- 
jąc na liście z d. 9 go lutego, w którym po- 
wiedziano bzło, iż kwestya ta rozsttzygniętą 
zostanie po ukończeniu wojoy. 

Z liczby cfiar poniesionych przez Serbię, 
najcięższe hyło wymuszone przez postanowie" 
nie mocarstw zrzeczenie się terytoryum na za» 
chód od Szardegu oraz wybrzeża adryatyckie- 
zo. Wyrzekając się wolnego dojścia do morza 
S:rb'a składa w ofierze główne warunki nieza- 
leżneści ekonomicznej. Broniąc pokoju europej- 
skiego, ratując rezultaty, akcyi wojennej sprzy- 
mierzeńców i zachowując dla Bułgaryi nie tyl- 
ko cale bezsporne terytoryum, lecz Tracyę, 
Serbia ma prawo żądać zabezpieczeria jej dro- 
gą sprawiedliwego podziału zdóbytych tery- 
toryów trwałego oparcia na ptiadniu i możli. 
wOŚzi rozwoju ekonomicznego. Nie może ona 
pozwolić na to, ażeby jej położenie geograficz- 
ne po wojcie stało się bardziej niepewne, ani- 
żeli przed nią. 

Druga rota sesbska brzmi: „Skoncentro- 
wanie armii bułgarskiej na grasicy serbskiej 
zagraża posojowemu załatwieniu sprąwy. Oko- 
lezność, iż czterem bałkańskim prezesom mimi- 
strów mie udało sę zebrać dla Prtogujegie, 
jakoteż — częste napady pztroli bu? garskich 
na serbskie straże przednie, wywołały nadmier- 
ne napięcie pomiędzy cbu stronami. Chcąc wy- 
czerpać wszystkie środki w celu pokojowego 
załatwienia sprawy w nadziei, iż koncentrowa- 
nie wojsk ra granicy serbskiej zostanie nie- 
zwłocznie przerwane, Subia proponuje obu 
stronom nięzwłoczne i jednoczesze zredukowa- 
nie ilości swych wojsk do *',-ej ilości cbocnej 

"Trzecia nota jest odpowiedzi rządu terb 
skiego na notę bułgarską. Serbią z żalem 
przyjmuje do wiadomości odpowiedź Bałęaryi, | 
odrzucającą propczycyś Śerbstą O zmniejszeniu 
ilości wojsk. Warunki postawiohe przez Bul- 
garyę w tej kwestyi nic mogą być wziętć pod 
uwagę przez rząd serbski, nie ułatwiają one 
bowiem pokojowego rozstrzygnięcia Sporu, u 
sprawę całą przesądzają na korzyść bułyarów, 
a ma niekorzyść serbów. Spór %erbsko-bulzar- 
ski dotyczy traktatu, który, podług zdania rzą- 
du Serbskiego, został z biegiem wojay radykai- 
nie zmieniony przez okoliczności zewzęirzne, 
a przez to stracił początkową moc odnośnie 
do spornego terytoryum, ohjęt'go granitami 
Strumy, gór Rodopskich, morza Egejskiego, je- 
ziora Ochrydzkiego i Szardagu. Tymczasem 
Bułgarya żąda, ażcby Serbia zrzekła s.ę swego 
poglądu na traktat, a przyjąła punkt widzenia 
bułgarski, na podstawie którego traktat nie zo- 
staje zmieniony. Co się tyczy okupacyi zdo- 
bytych terytoryów, Serbia uważa, iż do czasa 
ostatecznej likwidacyi tylko Serbia ma prawo 
zajmówać terytoryum sporne, zdobyte wyłącz- 
nie przez armię zerbską, podczas gdy na tery- 
toryach zdobytych przez obie armie okupacya 
może być mieszana, 

Żądanie bułgarów dopuszczenia Balgaryi 
do udziału w okupacyi zdobytych przez armię 
serbską terytoryów nie tylko jest bezpodstawne. 
lecz nasuwa myśl, iż dąży ono do uniemożli- 
wienia demobilizacyi 


z 
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TOMASZ ZAWADYŃSKI. 


Polacy We Wioszer 
w aad (ddd 


Dzieje wychodżtwa polskiego na zacho- |; 
dzie Europy stanowią obecnie okres historycz- 
ny zupełnie już zakończony. Pozostała dotad 
szczupła garstka emigrantów nie stanowi już 
zwartego poltycznego zastępu i pie cdezrywa 
żadnej roli w wewnętrznej pracy naszego na: 
rodu. 

Nadeszła pora gromadzenia maitryalów 
do blsteryi tej falangi tulaczej, złożonej z ogrom- 
rej liczby zacnych, wysoce uzdolnionych i prze- 
jętych duchem poświęcenia bojowników. Wy- 
choćźtwo nasze, pomimo wewnętrznych rizie 
rek, stało z godneścią i powagą na straży inte- 
resów ojczyzny wcbec narodów zachodniej 
E ropy i przez długi przeciąg lat niejako kie- 
rowało życiem i rozwijaniem się narodowego 
o ganizmu. 

Cckiwą karike dziejów emigracyi wypeł 
nia rdziat pilaków we włoskich ruchach re- 
wolycyjcych w latach 48 i 49 minionego wie- 
ku. Kilka rysów o lesach rodaków naszych w 
owej epoce zaczeraiąlem z popularnej historyi 
Włuch, trabiego Giuseppe Riciardi, z dziełża 
„I Voivntarii Lombardi" przez Emilio Dandolo 
i ze spumo ct Michała Chocźx, organizatora 


| 


(Pozbawiona powiocy| w Bułgaryi, wywoławy w celu przeszkodzenia 
|koaferzneyi 4ch prezesów misisuów w Salo: 
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jeszcze i | miczających oraz żąda 
Prócz tego Serbia odda: |w  Petersk urę u kunfiresngi 
ogromne usługi na teatrze wojnyjstrów, w razie 


i do zwiększenia prze- | 
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szkód do pokojzweżo rozstrzygniecia wee 


Echa kuluarowe. 


Do tego dąży również i kryzys gabinetowy 


niszach. 

Riad gerbaki otsteie przy swojej pierwc- 
tnej propozycyi bez wszelkich warunków (g's 
poŹnieszuego zwołkniu 
prczesów misi- | 
zaś miepowcizenia owej kom 
ferencyi — odwcłania się do sądu rozjemczego 
pidstawach we wszyśkie 
kich k westyach, wynikłych w związku z ckupa- 
cyą terytoryów, nie prrvszających jednak ży- 
wotnych interesów Serbii. 
TP ETA AAOSPRCĘT TĄD ZO O PTZ TO" ET 


Z prasy rosyjskiej. 


+ „Dień* petersburski, poruszając Spra- 
wę samorzadu miejskiego w Królestwie Pol: 
skiem, utrzymuje, że większość rosyan wobec 


(polaków i kwesiyi polskiej zachowywała się z2- 


wsze „z wielką delizatnością*, którą „Dień* 


uważa za właściwą rogyanom. 


„Na tę delikatną ostraożneść w poruszariu 
kwestyi najbardziej palących kultursino szlacheccy 
polacy odpowiadają bardzo ostro. Nie wiem, czem 
obdarzyła Rosya Polskę, lecz polacy, mówię o dzi- 
siejszych gospodarzach Polski, działsjących i wy- 
stępujących w jej imieniu, obdarzają nas przykła - 
dami, imuszającymi do poważnego zastanowienia 
sle nad niekezpieczeństwem udzielania się choroby. 
Crasny nacyonalizm, wązki jak oczy mongoła—ato- 
szczelina, przez którą pa. polacy patrzą na świa! 
Boży—dar, przypominający beczkę nafiy, przywie- 
zioną na pożar przez wspanisłomyślnego otiaro 
dawcę. Antysemityzm polski wręku polaków, wal- 
czących o rozszerzenie swych praw narodowych, 
jest to taka, powiedziałbym, bezczelnie- „praktyczna 
konstrukcya rachuby i chciwości, jakiej, myślę, w 
podobnie otwartej formie jeszcze nie notowano. 

„A oto inna jeszcze lektya poglądowa, udzie” 
Jona przez polaków młodemu rosyjskiemu parla- 
fuentowi: wyzwanie na pojedynek. 

„Takie $ą dary polskie: odrodzenie poglądów 
średniowiecznych, średniowiecznego kodeksu hono 
rowego i wszystko to—-Co jest największą trucizną — 
w forthaćn jakoby Kulturalnych, rzekomó nfe wy 
kluczonych przez kulturę i posiępową myśl poli- 
tyczną. Nigdy jeszcze przepaść, dzieląca iacały ru- 
syjskiej myśli postępowej i polaków, iż zaznaczy- 
ła się tak jaskrawie*. 


Tak wygląda próbka delikatności organu 
szanownego przedstawiciela postępowej myśli 
rosyjskiej p. Jonasza Kugiela, poucz»jącego po 
laków w kwcestyach kultury i honoru, a wybu- 
chającego krzykliwem przekleństwem na widok 
„praktyczności“ narodu, który drogo zais'e za- 
płacił za opinię szlachetnego idealizmu. Że zā- 
grożone w swych gniazdach „szczury wędrow- 
ne* odczuwają nicpokój wobec niezwykłego i 
mącącego wszystkie ich rachuby zjawiska—by - 
loby to aż nadto zrozumiałe. Jeżeli pieni się 
i zgrzyta Jackan i Kugiel w Warszawie, nic 
dziwnego, 2e uczucia ich podziela Kugiel pe 
tersburski. Dziwniejsze, że panowie ci mają 
możność przemawianiz i nadawania tonu opinii 
rosyjskiej. Ale to już jest sprawa wewnetrzna, 
rosyjska... 


zę „SOwrem. Słowo” komunikuje: 


„W Gobarbinie kursują pogłaski, iż general 
Martynów otrzymał Eoncesyę w Mongolii. 
„Zaczyna się więc podbój Mongolii. Podhój 


‘Dalekiego Wschodu również rozpoczęty został ad 
koncesyi"... 


I zakończony był Cuszymą i Mukdenem... 
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|Jnformacye i pogłoski. 


— „Russkoje Słowo* dowiaduje się, że 
Kukowcew i Makłakow zamierzają zaieść sta- 
ny wyjątkowe w całym szeregu gubernii w 
ciągu czerwca. i lipca b. r. Według innych 
źródeł na razie zniesienie stanów wyjątkowych 
nie będzie zupełae. Ministerstwo spraw wew- 
nętrzaych ma zamiar pozostawienia gubernato- 
rom prawa do wydawania przepisów  obowią. 
zujących w ściśle określonych wypadkach. 


— W Exaterynostawiu otwarty został 
południowo rosyjski zjazd dla rozważenia spra 
wy uporządkowania bandiu zbożowego., W 
zjeździe bierze udział przeszło 500 drlcygatów: 
miast, ziemstw, giełd, kooperatyw, instytucji 
kredytowych i wyższych zakładów naukowych. 
Przewodniczy p. Fongesberg. Episkop Agapit, 
witając zjazd w imieniu duchowieństwa, zalecał 
zabezpieczenie bandiu od wpływów „inorod- 
ców“, którzy plugawią ziemię rosyjsią. . 


— Minister spraw wewnętrznych polecił 
telegraficznie gubernatorowi władywostockiemu 
niezwłocznie uwolnić z więzienia arusztowa- 
mych redaktorów pism miejscowych. 
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legionu polskiego w Toskanii, wydanych w Pa- 
ryżu w 1861 r. 

Oprócz tych szczupłych drukowany:h źró- 
deł, posłużyły do skreślenia mojego pobieżnego 
szkicu zasłyszane niegdyś, przed półwiekiem i 
wówczas zapisane, opówiadania aS, 
Mikołaja Kamieńskiego i Konstantego Ordona * 
Korzystałem także z wlasaoręeezoych notetdk 
jenerała Belluomini, niegdyś cficera w armii 
włoskiej, wice-tróla Eugeniusza Beauharnais, po 
iątach wiełu toskańskiego ministra wojny, a 
w końcu, już u schyłku życia, komendanta 
gwardyi narcdowej we Florencji. 

Szkic mój oczywiście jest pełen błędów 
i braków.  Sprostować pierwsze a zapełnić 
drugie łatwem jest zadaniem dla krakowskich 
i lwowskich pracowników na niwie nowożyt- 
nej historyć Polski. Biblioteka Polska w Pa 
ryżu i zbiory w Rapperswilu zawierają niemal 
wszystkie druki i liczue rękopisy, dctyczące do 
*) Julian Koestanty Ordon urodził się w War 
szawie w 18ro r. W roku 1831r, jako pe Porugrak 
przy $zturmie stolicy, bronił reduty 34, która 
została, iak wiadomo, wysadzona w powietrze. 

Ordon ocaiał jedynie cudem. Opowiadał m! 
sam, że nie wie z pewnością kto podpalił prochy 
Przypuszczał że podoficer Dobrowolski wrzucił lont 
zapalony. Po upadku powstania dostał się do Angli 
W roku 1843 brał udział w ruchu poznańskim. 
Stamtąd udał śię do Włoch W wwisku piemonckim 
bił się pəd Mortarą i Nowarrą. W czasie wojny 
wschodciej w r. 1855 dowodził bateryą artyleryi w 
furmuiącej się wówczas dywizyi polskiej, pod wo- 
drą jeneruła Władysława Zamoyskiego. Powróciw- 
azy do Włoch odbył kompanię 1859 i 6n roku pod 
Garibaldin. Następnie, w stopniu kapitana, pełnił 
obowiązki komendanta w Palermo, Rresegi i Ven- 
timiglia, W roku x£65 osiadł wc Florencyi. Ste- 
skniony za krajem, w przystępie melancholii, ode 
brał sobie życie 4 maja /847 r. Ostatnie lata ży- 
cia Spędził wśród zacnej rodziny hrabiego Pisani, 
która otaczała starego żołnierza troskliwa opieką. 
Wspomnienie o nim napiszł Teofil Lenartowicz. 
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--- Grupa posłów miejskich rozpisała au 
kiate w kwestyi zmian w ustawie o samorzą- 
dzie miejskim  Komisya między innemi zaps- 
toja zarządy miejskie o stosunku sd: aiaistracyi 
do uchwał rad miejskich, o wypadkach piega- 
twierdzenia osób wybranych na urzędy miejskie, 
io liczbie lckatorów — wyborców. 


-—. Komispa rugów poselskich (podkom. X) 
rozpatrując sprawę wyborów odeski lh wykryła 
poważne nadużycia. Wybory w cyrkule dołaie- 
kim komispa skasowała, W kwestyi zatwier: 
denia mandatu episkopa Anatoliusza gicsy 
komisyi rozdzieliły się i sprawy tej nie zdecy- 
dəwano ostatecznie. 

— Mowa prezydenta Damy Państwowej 
p. Rodzianki, stwierdzająca, że lud ruski nie 
rozumie t. z. języka ruskiego, przyczem p Ro 
dzianko powcływzł się na listy wiościan — rus- 
kich, otrzymane przez zarząd zieraski w gab. 
ekatergnosławskiej, utwierdzające go w tem 
przekonaniu — wywoł;ła już cały szereę pro- 
testów. Ostatnio b poseł do I Dumy Czyżew- 
skij ogłosił list otwarty do p. Rodziaaki w 
którym dziwi się, że taki praktyczny działacz 
ziemski, jakim jest p. Rodzianko, mósł uwierzyć 
przypadkowym oświadczeniom killu włościan 
nawpółanalfabetów, korzystając z zaufania nie 
tyle ludu ile naczelników ziemskich. 

„Rus. Millwa" zaś donosi, że z podobny: 
mi listami radai włościanie nie występowali 
wcale. Nadesłane były w Swoim czasie tylko 
dwa listy od prezesów zarządów ziemskich: 
ekaterynosl awskiego —prawicowca Bronieckiego, 
i alersandrowskiego — macyonalusty Niejeź- 
mąka, trzeci list nadesłał pisarz ziemski. 


z 


Bałękie nadzwyczajne. zgromadzenie 
ziemskie. 


Wiosenna s*sya ziemska bałckiego powia- 
tu trwała dwa dni — 29 i 21 maja. Na sesyę 
zjechało 32 raduycb; przewodniczył powiatowy 
marszałek szlachty —— ks Gagarin. 

Po zagźjeniu sesyi, przewodniczący postą- 
wil wniosek obrania komisyi, do obejrzenia pla- 
ców, proponowanych ziemstwu na budowę 
gmachu dla zarządu. Obranej komisyi poleco- 
no przedstawić nazajutrz sprawozdanie zgro- 
madzeniu z rezultatów dokonanych oględzin. 

Po wysłuchaniu a r komisyi re- 
wizyjnej, która znalazła, że księgi rachunkowe 
są rozrzucone w różnych wydziałach, co utru. 
dnia kontrolę i że kasa nie jest summowana co. 


dziennie, ani wewidowana peryodyczuie przez 
Zarząd — zgromadzenie postanowiło: zażądać 
sprawdzania gotówki kasowej, codzisunie, 


a rewizyi kasy co miesiąc. Co do centralizacyi 
buchalteryi, to zgromadzenie uznały, Że oma 
jest w praktyce niedogodaa i że, należy się 
ograniczyć do komunikowania buchalferowi dar 
nych do księgi głównej. 

W sprawie budowy telefonów zarząd 
przedstawił zgromadzeniu. oferty trzęch firi 

„Siemens i Halske", „Eaglaad* i inżyniera 
GFazły”, Ten ostatni przedstawił najtańszy ko- 
sztorys, mianowicie — 146 tys. rb. Kosztorys 
Siemensa wynosi 157, a Eaglanda—166 tys. rb. 
Romisya, po rożpatrzżeniu powyższych koszto- 
rysów, zaproponowała zgromadzeniu: pozosta- 
wić do uznania, zarządu wybór firmy i umoço- 
wać go do zawarcia umowy o budowę telefo- 
uów w powiecie, kosztem od 140 do 163 tys 
rubli, Nadto komisya proponuje, aby apre 
zarsz przystąpił do zakupu słupów, których ce» 
na wzrasta, 

Koszt budowy telefonów obciąży dziesię: 
cinę ziemi 27 kop. podatkiem  Dzbaty nad 
referatami zarządu i kómisyi w sprawi: tel f>- 
uów wysunęły na pierwzzy plan kwestyę zasa- 
daiczą: czy naicży wogóle przeprowadzać tele- 
fony w powiecie, czy też poniechać iego za- 
miaru. Stronnicy telefonów wyliczali wszelkie 
z nich korzyści, jak zmniejszenie wydatków na 
korespondencyę i wyjazdy urzędników, łatwość 
łapania konioktadów (sic!), a nawet obiecywali 
setki tysięcy zysków ze sprzedaży zboża.. Zy- 
ski te obliczano na mócy takiego abstrakcyjne: 
go rachunku: powiat baleki obsewa 370 tys. 
dziesięcin ziemi, co przy urodzaju 30 pudów 
z dziesięciny daje It,1oo,000 pudów ziarna, 
które, dzięki telcionicznym informacyom o ce- 
nie zboża, sprzędane o 2 kop. drożej na prde, 
da ludności zysku— 222 tyś, rubli. 

Radny Nowicki był jeduak zdania, ż* to 
są problematyczne zyski i utrzymywał słusznie, 
że informowanie ludności o cenie zboża mało 
jej obecnie pomoże, kiedy tego zboża wywieźć | 


by emigracyjnej. Z tych dwu skarbnie czer- 
pać mogą z łatwością uprawiający dzieje wy- 
chodźtwa naszego w naukowych środowiskach, 
wysuniętych bliżej ku Zachodowi. Dla miesz- 
kańca dalekich  wsshodńich kresów są ont 
prawie niedostępne. 


o a 


Zaświta! pamiętny w dziejach ludów rok 
1848, ów rok wielkich zamiarów,  nieziszczo- 
nych potem, chwiła ptomiennych marzeń, która 
a | zajsśniała cudną zorzą nadziei, aby siebiweki 
zgasaąć wśród czarnych chmurzysk przemocy, 
utonąć w morzu krwi s lachetnej. 

Hasla wolności, pojednania, zbratania się 
narodów zabrzmiały w zgodacj karmonii nad 
Sekwaną, Renem, Szprewą, Danajem, Tybrem, 
ua równinach nadgoplańskich i wśród rozleg- 
łych puszt węgierskich. 

We Włoszech, gdzie założona przed kku- 
mas'u laty przez Mazzinniego „Mloda kalia“ 
zd siata przeniknąć wszędzie, zaczynając od 
książęcych i bankierskich pałaców, a kończąc 
na warsztacie rzemieślaika i wieśniaczej zagro - 
dzie, wśród tego ludu wrażliwego a mamiątus 
ko, wrzenie rewolucyjne przejawiło aię mic) 
wcześniej, niż w innych krajach. Słowa wy- 
powiedziane przez Piusa IX, przy wstąpieniu 
aa tron papieski, obudzily świctae nadziejs w 
sercach mieszkańców Apenińskiego półwyspu: 
Król Sardynii Karol-Albert, niegdyś zamłodu 
rewolucysnista, marzący o zjednoczonej  Iialii, 
zaparł się przeszłości po otrzymaniu w spadku 
korony sardyńskiej i, w ciągu kilkunastołetnie 
go panowania, był zwolennikiem skrajnej reak- 
eyi. Jednak i jego dość ograniczony umysł 
rozgorzał wśpomuieniem pierwszej miodości. 
wobec prądów panujących wówczas w Całej 
zachodaiej Europie. Karol- Albert, wierny 
przez lat tyle sojusunik Austryi, sługa pełaiący 
z pokorą wsrystkie rozkazy Mz:ternicha, ocknął 


Czwariek, d 
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nie możaa skutkiem bezdroży. Zdaniem p. No (szczegól 


mick'ego, potrzeba'ejsze 
zbożowe, mż tekfsny, które będą wielką wy- 


zapiąci) korzyści nie da, Ziemsiwa rzucają się 
da coraz to nowe imprery, zapomiuując o kie- 
szen) ziemskich płałuików, ktora sie wyczerpu: 
je coraz więcej x korzyści mie widzi. Ubietni- 
ce, łe zyski z tulefonów wykażą sę w oadzczęd 
nońciach w innych działach nie uspakajzją 
p. Nowickiego, który opierając się na dotych- 
czasowej praktyce ziemstwą wie, Że „oszezęd 
ności“ mie przynoszą ludności żadarj "ulgi, ba 
się ha ich zużycie zawsze jakieś potrzeby skwa- 
gliwie wynajduje. 

P. Biłaklejew proponuje odłożęć sprawe 
telefonów do jesiennej, budżetowej gespi, racty- 
wują: swój wniostk w taki sposób: jeśli po- 
datki w przyszłorocznym budżecie, skutkiem 
projektu budowy telefonów, wzrosną tylka 
a 2,7 kop. na dziesiącinie, to zgromadzenie je- 
sienne zuprwne projekt uchwali, jeśli zaś za- 
sząd wniesie szereg innych wniosków, które 
również przyczynią się do podniesienia podat- 
ków, to wówczas decyzym w sprąwie budowy 
telefonów može wypaść inaczej. Ostatecznie, 
głosy się podzieliły i tylko przewagą głosu prze 


wódniczącego przeszła uchwała o odlożeniu ścieki z garbarni i nieczystości z 
| Korzec będzie miał artezyjskie studnie. 


sprawy telefonicznej do jesieni. 
W dalszym ciągu, skutkieia deklaracyi za: 
rządu, że licytacye na budowę szkół i szpitali 


są drogi i elewaśosy|gtwach pszenica 
pełcie jest zbyteczne. 
godą dł urzędcików, ale ludności (która xa nią | bliža koreckiej fabryki są d>bre, 
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«ej pszenica i żyto w wielu gospodar. 
jest tak czysta, nsee: 
Buraki cukrowe w po- 
czego jednak 


a 
ze 


o innych miejscowościach powiedzeć nie mo: 


Żna; 


tak np. buraki budującej się babińskiej 


fabryki w bardzo wielu mejscach przesiewano. 
U odzaju owoców zupełaie spodziewać się nie 


możemy; zaledwie trochę wiśni będzie. 


Z wio» 


sny wszyscy gospodarze, przeważnie zaś pler- 


tatorzy buraków, obaw ali się braku 


i drcży- 


zny robotnika, w rzeczywistości okazało się zu- 


pełnie inaczej. Dotąd robotnik przy 
bierze po 30 kop. dziennie, 


barakach 
a kobitty nawet 


29 kop. Mamy więc zupełnie dostateczną ilość 
robotnika i tańszego piż w latach ubiegłych. 


strat zawiesło swą działalnoś pierwsze 


Parę togodai temu z powodu znacznych 


T wo 


eksploatacyi autobusów  Równe-Zwiaheł przez 
Korzer; zostało nam wprawdzie drugie T-wo, 
ale takowe nie odznacza sie ani porządkiem, ani 
czystością. Podróżnych zwykle pakują więcej niż 


mają miejsc, 


a pył i brudy w obu klasach są 
wprost wstrętne; wobec bratu konkutencyl cs- 
na biletów znacznie się podnioala. 

Po wielu latach trucia się mieszksticów 
naszych wodą rzeczną, do której skierowane są 
miasteczka, 
Przed- 
stawiriele miasteczka czynią energiczne stara- 


nia, aby projekt ten urzeczywistnić jeszcze w 


nie doszły do skutku wobec znacznej rótżnicyjtym roku. Rozpocząto też brukowanie kiiku 


koszt rysów i dart, 
biorców, zgromadzenie 
z przedsiębiorcami, zawarte ża cenę przewyż 
gzającą preliniinarz, i umocowało zarząd do 
prowadzenia budowy na własna rękę, w razie 
zupełnej niemożności oddania budowy przedsię- 
biorcom. Różnice kosztorysów ziemskich i ofert 
przedsiębiorców są rzeczywiście duże. Tak 
np: za budowę szkuły obliczonej na 8 tys. rb 
przedsiębiorcy żądają 13 tys. rb; za szpital — 
obliczony ma 37 tys. — żądają 57 tys 
rubli i t d. 

Wybory członka zarządu ziemskiego dały 
taki rczultąt, że obrano ich dwóch; zamiast je- 
dacęo. Kandydatów było dwóch: pp. Done 
i Bcudzewski; obaj dostali równą ilość giasów 
i obaj zostali uznani za wybranych. Zgodę 
gubernatora na powiększenie składu zarządu 
a dwóch członków uzyskano telegraficznie. 

Z proponowanych dwóch placów pod bu 
dowę gmachu ziemskiego: jednego w śródmie 
ściu, należącego do miasta (1820 kwadr. sążni, 
po 5 rb za sążeń) i drugiego, leżącego za mia- 
stem i należącego do p. Godwińskięgo (2 dzie- 
sięciny, za 10 tys. rubli) zgromadzenie posta- 
nowiło kupić ten ostatni. 

W dalszym ciągu obrad, pozwolono zarzą- 
dowi ma czerpanie czasowe z sum zapasowych 
na obroty składów rolniczych i umozowano za 
rząd do zaciagaięcia 5> tys pożyczki w Banku 
Państwa ' na obrotowy kapitai składów. Dalej 
wyznaczono 565 rb. na organizacyę eFskursyi 
na wystawę kijowską, W) wycieczce na wy- 
slawe mają wziąć udział | członkowie zarządu, 
| grupa jankcyonaryuszów 1 specyaljstów zion 
skich, grupa uczów i klban, e 
u uPo zatwierdzenia kilki; żmian w tastrukcji 
lekarskiej, pe przyjęciu do wiadomości uchwa. 
lonych przez kub. zgłom.' ziemskie; Warunków, 
przy których mogą być wydawane pozwolenia 
na otwieranie jarmarków, po uchwaleniu 
2605 rb. dodatkowych na koszty wydawnictwa 
organu ziemskiego; „Wiestnik baliskago ziem 
stwa" 1 po uznąnii konieczności stworzenia 
urzędu juryskoasulia przy zarządzie ziemękim— 
nadzwyczajne zgromadzenie zamkalęto. 

Sprawiedliwość każe przyzaać, że wspom- 

lniany organ bałckiego ziemstwa, jak dotad 
prowadzony jest poważnie i, omijając wszelką 
politykę, wyszerpująco i sumiemule informuje 
|czytólników o ekonomicznem życiu powiatu. 
Pod tym wzęlędem  „Wiestu.k bałtskago zien 
Ja jest na Podolu uaikatem. 
(1.). 


Redakcja „Dziennika Kijowskiego“ po 
nawia prośbą o przysyłanie jej Sprawozdań 
z wiosennych zgromadzeń ziemskich. 


Z życia prowincyi. 


Korzec na Wołysiu. 


Tegoroczny maj zupełnie nam nie dopi- 
sal. W pierwszej połowie był chitodny i dźdży: 
sty, pocæm nastąpiła spiekota przy silay pa- 
lącym wietrze, koniec zaś maja i pocz ratek 
czerwca zimny z zimnymi põtnocayzal wia- 
ke Pomimo tek niesprzy jaj: ącej pogody, urg- 
i dzaje a nas zapowiadają się 


złyżonych przez przedsię: ulic. Byłoby dobrze, gdyby jeszcze 
sankcgonowało umowyłchoć o jakiernkolwiek oświetleniu miasteczka. 


z 


pomyślano 


Ziematwo nasze trochę się poruszyło; przysią- 
piono do reparacpi niektórych dróg bceznyc!, 
a choć robota posuwa się prawdziwie żótwin 
krokiem, zawsze jednak mamy nadzieję, ?c je- 
sli nie zaraz, to kiedyś w przyszłości w czasie 
wiosennych i jesiennych roztopów można bę= 
dzie jeżdzić po naszych drogach. 

Ostatnie parę miesięcy zaznaczyły się kil- 
ku wypadkami. Nie mówiąc już o pożarach, 
które n's ciągle trapią i niszczą, mieliśmy na- 
pad bamdytów na karetkę, idąca z' Korca do 
Równego Złoczyńcy z browningami w ręku 
i maskami na twarzach ograbili konduktora i 
pasażeró w—zabierając im przeszło 600 rb. 
Przestępców dotąd nie wykryto. 

Parę tygodni temu—jakaś włościanka z 
okolic Korca, zwabiwszy do siebie na ulicy 
pięcioletnią dziewczynkę, zabrała ją na wóz i 
uciekła z miasteczka; spostrzeżono to jedaak 
raraz, zarządzono pogoń i o kilka wiorst za 
Korcem odebraao dziewczynkę. Jaki był cel 
tradzieży dziecka—nie wyjaśniono, a przestęp- 
czyni nieznana przez nikogo zdołała umknąć. 
Ostatnich dni maja na samotnie stojący 
o parę wiorst od Korca dom (niegdyś karczmę 
żydowską) przed wieczorem napadło kilku o- 
pryszków. Młody żydek, syn gospodarza, prze- 
czuwając coś złego, wyśliznął się przez okno, 
dopali konia i dal znać koreckiej policyi o na- 
padzie; gdy straż przybyła z Korca, złoczyńców 
już nie znaleziono, widocznie zauważyli ucieczkę 
żydka i zmikii, Jaki właściwie charakter miał 
uapąd trudno sią dowiedzieć od nieprzytomnych 
ze strachu żydków. 

Od półtora wieku blizko egzystowała w 
Korcu apteka w ręku polskim (pierwszy wła- 
śqiciel jej nazywa! się; Krakus). Ostataimi cza- 
sy przechodiiła ona z rąk do rąk pozostając 
jednak ciąrie w polskich rękach. W roku bie- 
Żącym wydzierżawi! ją żyd, dzierżawca jedno- 
częśnie drugiej koreckiej apteki. Wobec upad: 
ku konkurencyi zostaliśmy obecnie na łasce i 
i niełasce pana dzierżawcy. W katdym razie 
smutny to objaw, że na tyle tysięcy ludaości 
chrześcijańskiej wszystko prawie u nas prze- 
chodzi w ręce żydów: handel, przemysł, rolni- 
«two, rzemiasla 1 t. d. Dodawać nawet nie po* 
trzeba, iż wszystkiemu winniśmy sami. 

W poblizkiej wsi Derażni grasuje tyfus 
plamisty, którego ofiarą padło już kilku wło: 


ścian a 
Marsk. 


A REGYNUM ŁO WY POPE 


Smila, 7 Czerwca 1918 r. 


Miasteczko nasze od lat kilku gwaltownie 
zaczęło się podnosić; czy to sie sialo z powo- 
du otwarcia dwóch gimaazyów: męskiego i żeń 
skiego, czy może z inaych powodów, dość że 
wzrost Śmiły nie da się zaprzeczyć, Dawne 
iepianki na gwałt przybierają postać kamienic; 
wprawdzie nsejczęściej z jeduej tylko strony s4 
osłonięte cegłą, lecz za to stanęło i parę gaa- 
chów piętrowych, prawdziwie murowanych, 
które dają pozór iście miejski naszemu tuia- 
nteczku, Przecież maty dwa banki, elektrycz: 
ność, t lefory, niewiele brakuje, byśmy dostali 
tramwaje i nie wiem jużec, 

Keściół tutejszy, istaiejący od bez małą 
lat siu, zostal w ostatnich czasach kompletnie 
odrestśnrowany, dostał nowe organy, wznńiesio 


bardzo dobrze fao nową plebanię i parę domów dochodowych, 


się nagle i 4 marca 1848 nadał ludowi swoje || Pragę jedynie napisać krótką notatkę O na- 


mu szeroka, liberalną konstytucyę. 
wraz z imieniem Piusa IX stało się 
wołgqości i odrodzeuia ujawnionej Itali. 
wpływem ogólnego wiostanego nastroju 
wet wielki książę Leopold okazywał niejakie 
liberalae sympstye. Wprawdzie okazało się 
wkrótce, że pod powioką łazcdnegu, zawsze 
uśmiechn'ętsgo dziedzica uroczej Toskanii, po- 
został ausiryacki arcy:książą, wierny tradycyom 
Habsbursko Lotaryńskicgo domu. W danej 
jednak chwili uwierzono w jego przyjazne dia 
Włoch usposobienie i glos powszechny  połą- 
czył imię Leopolda II z imionami zwiastunów 
nowej ery: króla Sardynii i następcy świętego 
Piotra. Lutowe wypadki w Paryżu przyśpie- 
szyły wybuch przygotowanej oddawał we Wło- 
nzech miny, Trójbarwne sztandary niepodleg 
łości zjawiły się nagle na wieżycach Medyolanu, 
A jego dzielni mieszkańcy, po uporczywej ulicz- 
arj waice, zdołali w ciągu trzech -dai zmuśić 
mąrzzałka Raditzkiego wraz z ośmnastotysięcz- 
ug m korpusem wyborowego wojska do opuse- 
czenia stolicy Lsmbardyi. Znaczne zapasy 
amunicyi i broni pozostały w rękach powstań- 
ców. Na odgłos pomyślucgo wyniku walki na 
ulicach Medyolanu, Karol-Albert przekroczy! 
granicę swego państwa i, śpiesznym marszem, 
posunął się aż do Pesel hiery. Jędnocześaie wiel- 
ki książe Toskanii uczuł się zniewolonym do 
wyzrawienia nad Po części swojego maję*, 
pod wodzą jenerała dz Limgier, m stary wete 
ran z czasów Napoleona generał Guglielmo pó 
pe staaąt na granicy Romanii, na czele ośmiu 
tysięcy neapolitańczyków. 
Nie jeat bynzjaniej moim zamiąrem kre- 
$liś obraz Ówczesnej włoskiej rewoluegi. Dzieje 
tej krwawej, pełacj poświęceń, bogat:j w bo 
naterskie czyny walki powsztcam: są zadne. 


hasłem 
Pod 
na- 


Imię rośakach, którzy niespodzianie zjawili się 


w Toskani, jako szezupły legion, istniejący nie- 
dlugo, a zorganizowany przez dwu wychodźców 
z 1831r roku,--Michala Chodźkę 
ITaukego. 

Zwycięski wybuch Medyolanu obudził na- 
tychmiast wśród polskiej emigracyi myśl po- 
śpieszenia z pomocą wiochom w ich walce ze 
*spólnym nam wówczas wrogiem — Austryą. 
Bawiący w Rzymie Mickiewicz sformował za- 
wiązex legionu. Stładał się on zaledwie z kil- 
kunmastu żołaierzy. Dowódzcą został 
wnej słażby Siodołkiewicz, a sztandar niórl 
Eiward Gerycz, gorący wyznawca doktryny 
mistrza Towiańskiego. 

zczupia garstka polska, poprzedzona bia» 
ło- „amarantową chorągwią, opuściła mury wie- 
cznego miasta i przy dźwiękach starej Dąbrow- 
skiego piosenki wyruszyła na półaoe. Po kilku- 
daiowym wypoczynku we Florencyi, niehczny 
zasięp tułaczy zbliżył się 25 kwietnia do bram 
Medyolacu U:oczyscie, z entuzyazmem, właści: 
wym poładatowe>m, witał go lud z przedsta” 
wiuislami tymczagowego rządu na czele, Oprócz 
spodziewanych z Francyi polskich emigrantów, 
Mickiewicz miał nadzicję powiększyć zawiązek 
legionu, wcielając dú jeńców austryackich sło- 
wiańskiego pochodzenia. 

Z wielką słasznością, prezes riądu Casati 
nie wierzył bynajmniej, aby sprawa polska zna- 
lazta aympatyę u czechów i kroatów, przybra- 
nych w białe mundury i wątpliwości swoje wy- 
razł w liście, pisanym do Mickiewicza, jako do 
capoconduttere legionu. Ufa! tylka po 
lakom, ulaaowm galicyjskim, znajdejącym się 
w liczbie ośmiusct austryackich żęłajerzy wzię- 
tych do niewoli. Ci wię: ułani wstąpili ocno- 
czo do legionu, pozostającego czasowo pad ko- 

(D.c n) 


i Maurycego 


oficer da- 


menda Siodolkiewicza. 


| 
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Czwartek, d. 13 26 czerwca 1913 r 
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a wszystko dzięki ofiarności pani Maryi Resz- | Dochody stowarzyszenia równały się 2993 rb. I k.— 


micowej, która nie żałowała grosza, aby zabez- 
pieczyć byt kościcła i proboszczów na długie 
lat; może diatego, żr na cmentarzu tutejszym 
spoczywają ci, których najbardziej w życiu ko- 
chała. Wmurowana w ścianę kościcia tablica 
świadczy o jej wiekopomnej zasłudze i o wdzię: 
czności, zarazem, parafian tutejszych. 

Życie polonii tutejszej mie odznacza się 
niczem wybitnem; praca, najczęściej ciężka, nie 
pozwala może rozwinąć sii w innym kierunku; 
wogóle uświadomienia jest mało lub zgoła 
żadne, ma się rozumieć z wyjątkami, ale nader 
nielicznymi, 

Mamy tu kilka handlów naszych: parę 
magazynów mód; skład materyałów piśmiennych 
z księgarnia, jak dotąd nader słabo zaopatrzo- 
ną w książki, skład nut zato zaopatrzony jest 
we wszystko, co jest niezbedne tak dla peda- 
gogów, jak i dla amatorów; z czasem wszystko 
się jeszcze może rozwinąć, dzięki ruchliwości 
właściciela magazynu p. K. Zgorzelskiego. 

Jeżeli dodam, że oprócz wspomnianych 
gimnazyów, jest kilka szkół niższych i szkoła 
techniczna, utrzymywana prez właścicieli Smiły, 
hr. Bobryńakich, że jest, przez nich też utrzy- 
mywany, szpital urządzony podiug wszelkich 
wymśgań wiedzy medycznej, że jest ralinerya 
cukru, cukrownia piaskowa, to już chyba wy- 
czerpię wszystko, co da się o nowej mieścinie 
niegdyś własności Lubomirskich, obecnie na- 
pisać. 

O malom nie zapomniał, o może dla nas 
najważniejszej rzeczy, mianowicie o naszem 
Towarzystwie Dobroczynności , istniejącem za: 
łedwie od lat trzech, a którewu podług donie- 
sień „Dziennika* mają położyć kres niewia- 
domo za jakie winy. Oczekujemy też z rezyg: 
nacyą tego piorunu z jasnego nieba; a tym- 
czasem donoszą, że podług ostatniego Sprawo- 
zdania zarządu rozwija się dość pomyślnie 
W r. 1912 liczba członków z 92 wzrosła do 
107, w tym roku rozdano zapomóg i wydano 
na utrzymanie sierot przeszło rb. 700 i w kasie 
na I stycznia 1913 roku pozostało więcej niż 
rb, 2000. Wybrany na rok bieżący zarząd skła= 
da się z prezesa p. K. Berezowskiego, wice- 
prezesa, p. W. Czarniejewskiceo, skarbnika, p. 
P. Hrynakowskiego i sekretarza, p. K Marcin- 
kowskiego. Na tem zakończę, aż się znów 
uzbiera wiązanka faktów, o których waitoby 
było pisać, Komar. 
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Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Dom polski. W ciągu roku ubiegłego Dom 
Polski w Mohylowie na Podolużliczył 103 ćzlonków. 


Gofnięcie zakazu. 


Według wiadomosci, otrzymanych w ko 
mitecie wystawy, rozporządzenie o zakazie mó 
wienia po polsku na wystawie zostało cofnięte. 


Kronika wystawy. 


— Onegdajszy deszcz poczynił stosunko- 
wo niewiele szkód na wystawie. W niektórych 
miejscach woda rozmyła stoki wzgórz, niepo. 
kryte jeszcze darniną, w wielu miejscach grunt 
się nieznacznie osunął, bez szkody jednak dla 
pawilonów. Pozostało jednak błoto, owa pla- 
ga wysiawy, z którą komitet dotychczas nie 
może się uporać, 

W swoim czasie  zwracaliśmy uwagę 
na brak wystawowej komisyi technicznej, zło- 
żonej z doświadczonych sił inżynierskich. Ko- 
misya taka bezwątpienia przewidziałaby wiele 
rzeczy, których nie przewidział, niestety, ani 
komitet, ani jego wydział techniczny. Przewi- 
dzianoby przedewszystkiem możliwość  desz- 
czów i błota, które uniemożliwia obecnie zwie- 
dzanie wystawy i zaradzonoby temu zawczasu, 
nie narażając wystawy na straty, publiczności 
zaś na brodzenie po kolana w kałużach i ba- 
gnachb. Dopiero w ostatnich dniach zabrano 
się do szosowania głównego placu, przyczem 
komitet powołał do robót specyalistó w. 

Należy przypuszczać, iż wspomniana wy: 
żej komisya techniczna nie dopuściłaby rów- 
nież do budowy kolejki, którą obecnie uznano 
za zupełnie niezdatną. Zamiast niej ma się bu- 
dować linia tramwajowa, lecz kiedy nią jeździć 
będziemy, nikomu dotychczas nie wiadomo. 

— Wielu wystawców uskarża się na brak 
dostatecznej ilości światła w pawilonach z po- 
wodu zbyt małej ilości okien i ich niewielkie- 
go rozmiaru. Niedostateczne rozmiary drzwi i 
okien dały się już we znaki podczas ustawia- 
nią wielkich maszyn w pawilonach przemysłu, 
gdy musiano uciec się do usuwania kolumn. 

— Wewnętrzne urządzenie pawiłonu re- 
stauracyjnego pozostawia również wiele do ży- 
czenia; nie mówiąc już o samej sali, gdzie u- 
stawiczne przeciągi i zapachy z kuchni bynaj- 
mniej nie uprzyjemniają gościom obiadów i ko- 
lacyi, nie pomyślano zupełnie o urządzeniu od- 
powiednich lokalów dla siużby, tak, iż na żą- 
danie komisyi sanitarnej komitet wynajął w 
pobliżu wystawy specyaliie mieszkanie dla ku- 
charzy, którzy pozostawiają tam swe ubrania, 
początkowo zaś wieszali je w kuchni. 

— Nie pomyślano również o żadnych wy- 
godach dla publiczności, w które nie zaopatrzo- 
no ani pawilonów, uni samego placu wystawy. 
Za to na najwidoczniejszych miejscach widnie- 
ja cementowe budowie okrągłe z napisem „biu. 
ro budowlane Malcew i Sp.*, zabite deskami 
przez komisyę sanitarną i służące widocznie za 
reklamę wymienionej firmy. 

— Wczoraj o g. 12-ej w poł. odbyło się 
otwarcie pawilonu firmy „Ejem“. Pawilon 
urządzony jest bardzo gustownie. Wewnątrz 
oprócz wyrobów firmy demonstrowany jest 
sam wyrób czekolady. Na otwarciu obecni 
byli niektórzy członkowie komitetu administra- 
cyi wystawowej i prasy. 

W tych dniach wyjcze z druku krót 
ki przewcdnik po Kijowie i wystawic, wydany 


wydatki 1552 rb, 19 kop. Zakaz gubernatora urzą 
dzania zabaw publicznych pozbawiło Dom Polski 
jednego ze znaczniejszych źródeł dochodu. 

— Nowe spółki kredytowe. Podolski guber 
nialny komitet do spraw drobnego kredytu udzielił 
pozwolenia na otwarcie r2-iu nowych spółek za- 
liczkewc-oszčzędnośčiowych i zaliczkowych. 

— Z ręki syna. D, 5 czerwca pasierb członka 
hajsyńskiego zarządu ziemskiego, p. Kamińskiego, 
oficer w dymisyi Tewtiłow zastrzelił rodzoną mat 
kę i ojczyma. Zabójstwo było podobno dokonane 
pod wpływem odmowy pieniędzy na hulanki, Za- 
bójcę arestowaro. 

Na 15-ty Czerwca ma być zwołane nadzwy 
czajne zgromadzenie ziemskie hajsyńskiego powia- 
tu, dla dokonania wyboru członka zarządu na miej- 
scę zabitego p. Kamińskiego. 

— Stessel na Podolu. W Chmielniku na Po- 
dolu osiadi na stałe sławny obrońca Portu-Artura— 
Stessel z żoną, która jako zapobiegliwa gosposia, 
przywiozła ze sobą rasowe gęsi i kaczki i ich ho- 
dowlę chce prowadzić w Chmielniku, gdzie pp. Stes- 
ślowte korzystają z gościny dawnego adjutanta p. 
Stestla—p. Ksida. Stessel podobno podupadł bardzo 
na zdrowiu i ma sparaliżowaną mowę. 

— Wycieczki na wystawę. Lityńskie ziem- 
stwo wyznaczyło 400 rb. na koszty urządzenia wy- 
cieczki włościan na wystawę kijowską. W wyciecz- 
ce ma wziąć udział po 4 włościan z każdej gminy 
lityńskiego pow. 

— (ukrownictwo na Podolu. W ezasie minio- 
nej kampanii cukrowej (i9ir—!Igra r.) na Podolu 
były ćzynne 53  cukrownie, które  przetobiły 
191,599,450 pudów buraków. Wyprodukowano ću- 
kru piasku 22,767,119 pudów i rafinady — 2,812,610 
pudów, Pod względem produkcyj, na pierwszem 
miejscu stoi treścianiecka eukrownia, która wypro- 
dukowała 3,469,653 pudy cukru. 

— Zabójstwo w więzieniu. W bałckim wię 
zieniu powiatowem więźniowie zamordowali jedne- 
go z dozoreów. Wezwana Straż więzienna dała og- 
nia do więźniów, z których dwóch zabito. 

— Produkcya piwa i miodu sytnego. W ciągu 
roku ubiegłego, na Podolu byłe czynnych 28 bro- 
warów i 27 mlodosytni. Produkcya piwa równała 
się 1,g42,295 wiadrom; miodu S$ytnego wypędzone 
14,915 wiader. Browary zużyły w ciągu roku 
24,514 pud. jęczmienia i 1r4,866 pud. chmielu. 

-— Tyfus. Z mohylowskiego powiatu donoszą 
o silnej epidemii tyfusu we wsi Tropowej. Brak 
wszelkich ostrożności przy grzebaniu zmarłych na 
tyfus przyczynia się do rozszerzania zirazy. 

— Nowa filia pocztowa. We wsi Wierzchów- 
ce o Io wiorst od Kopajgrodu, w pow. mohylow- 
skim otwarto filię pocztową 1 stacyę telegra- 
ficzną, 

— Sprzedaż nowego zboża. Winnicki młyn 
parowy zakupił premię z przyszłego urodzaju, we 
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nakładem komitetu, oraz lista wolnych miesz- 
kań do wynajęcia. 

— Komitet wystawy postanowił nareszcie 
przystąpić do zreformowania obecnych „atrak- 
cyi“ i rozrywek na wystawie. Nie wybredne 
produkcye, odbywające się dotychczas na głów- 
nej estradzie, mają być przeniesione w inne 
miejsce. Powstała myśl zaangażowania orkie- 
stry symfonicznej. 

— Projekt budowy na wystawie linii 
tramwajowej nie został jeszcze zdecydowany 
ostatecznie. Odpowiednia umowa z Towarzyst 
wem tramwajów miejskich ma być podobno 
podpisana w dniu dzisiejszym. Komitet wysta- 
wy zwrócił się do zarządu kolei Południowó- 
Zachodnich z prośbą o udzielenie niezbędnych 
dla budowy szyn, podkładów i innych mate- 
ryałów. Dziś mają rozpocząć się roboty ziem- 
ne. Przedstawiciele Towarzystwa tramwajowe- 
go obiecują zbudować linię w ciągu 2 tygodai 

— W głównym pawilonie przemysłu zo- 
stał już całkowicie urządzony i otwarty dla pu- 
bliczności oddział fabryki maszyn i kotłów 
Gretera i Krivanka. 


— W pawilonie ziemstw ukończono usta- 
wianie okazów w oddziałach drobnego prze- 
mysłu i ubezpieczeń ziemskich. U:tawiono rów- 
nież większość eksponatów ziemstwa kijowakie- 
go oraz podolskiego. 

— Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi 
kooperacyjnej postanowiono otworzyć dział ko- 
operacyi na wystawie d. 20 czerwca. Część 
okazów działu kooperacyjnego umieszczona bę- 
dzie w domu ludowym św. Trójcy, część zaś 
w domu Duwana. 

— Da. 15 b. m. odbędzie się posiedzenie 
komitetu wystawy. 


Komitet i prasa. 


Jedną z kwcstyj, o których obecnie wiele 
mówi się w komitecie wystawy, stanowi kwe- 
stya dopuszczania lub niedopuszczania przed- 
stawicieli prasy miejscowej na posiedzenia ko. 
mitetu. 

Zdawalaby się, iż jest to sprawa tak ja 
sna i prosta, iż gdzicindziej nie mogłoby być 
o niej żadnej mowy, gdyż przedsięwzięcia tej 
miary i tego rodzaju, co wystawa, we wszyst 
kich krajach cywilizowanych tworzą się i cd- 
bywają pod kontrolą całego społeczeństwa. 

Z wysiawą kijowską dzieje się inaczej, 
Jak słyszeliśmy, grupa członków komitetu wy- 
stawowego (t zw. „ziemsta*) energicznie pro- 
testuje przeciwko dopuszczeniu przedstawicieli 
prasy na posiedzenia komitetu, powołując się 
to na „prywatuy charakter wystawy i komite- 
tu* (ponieważ każdy z członków komitelu zo- 
bowiązał się pokryć ewentualny deficyt-do wy: 
s: kości aż 2uwo rh) t» znów na jakoweś 
„niesnaski* w lume atecpagu, decydującego 
„prywatnie* o losach swego przedsiębiorstwa 
(bandlowegct), które prasa nieomieszkałaby od- 
słonić, co znów doprowadziłoby owo „orywa 
tne przedsiębiorstwo“ do niechybnego det cytu 
i ruiny 

O ile podobne argumenty zasługują, aby 
je traktować ną seryo, nie uważamy za po- 
trzebne ožje sę nad tem zastanawiać. Pra- 
dop dobne caloby się uniknąć wielu omyłek, 
które obecaie tsk skwapliwie podnosi i wyka- 
zuje ta sawa „grupa ziemską* (która cd p- 
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wsi Pisarzówce z 305 morgów posiewu, 
za pud, z dostawą do miyna. 


— Kursy pszczelarskie W Żytomierzu 17 go 
Czerwca otwierają się 3 tygodniowe kursy pszcze. 
larskie, które potrwają do 7 lipća. 


— Budowa szosy. Łuckie ziemstwo przystąpi- 
ło do budowy szosy z Łucka do Kiwirzeć. Po u- 
kończeniu budowy ma być otwarta komunikacya 
autobusowa między Kiwircami i Łuckiem. 


— Skutki deszczów. Jak już donosiliśmy w 
poprzednim numerze, w pobliżu staćcyi kolei Poł.- 
Zachodnich Byrnowe (linia mohylowska) woda roz 
myła na znacznej przestrzeni tor kolejowy, wskutek 
czego z nasypu śpadł parowóz. Obecnie w zarzą- 
dzie otrzymane Szczegóły tej katastrofy. Wysokość 
nasypu w miejscu gdzię się odbyła katastrofa wy- 
nosi okeło trzech sążńi. E 


Z powodu ciągłych deszczów tor kolejowy 
osunął się na przestrzeni ro $ążni, Szyny zaś z pod- 
kładami zawisły w powietrzu. Tor uszkodzony zo- 
stał również w wielu innych miejscach linii podol- 
skiej. W pobliżu Kopajgrodu woda zniszczyłą da- 
szczętnie nasyp kolejowy na przestrzeni kilkunastu 
sążai, Szybkie naprawienie toru, na miejscu które- 
go pozostała bezładna mieszanina błota z piaskiem, 
była wręcz niemożliwa 

Wobeć tego na miejsce wypadku zaczęto wo- 
zić balast celem budowy toru obwodowego. Takie 
same roboty rozpoczęto również w pobliżu Byrno- 
wa. W obu wypadkach kemunikacya towsrowa zo- 


po rublu 


stała wstrzymana, komunikacya osobowa odbyła się 
przyczem pasażerowie muszą od- 


z przesiadaniem, 
bywać podróż z jednego pociągu de drugiego po 


grzęzkiem błocie, lub Ipo rzuconych gdzie niegdzie 


deskach, ryzykująć co chwila trafić w Lagno. 


Podczas katastrofy w pobliżu st. Byrnowo ra- 
niony zastał ćiężko maszynista P. Dworzecki i jega 


pomocnik G. Czornyj. 


— Katastrofa kolejowa. Niedaleko Berdyczo- 
wa wskutek zepsucia się zwrotnicy wykoleiła się 
część poćiągu towarawego. Ciężko raniony został 
konduktor W. Poczynko i zabity jakiś szofer towa- 
przewożonemu w wagonie 


rzyszący samochodowi 
towarowym. 


— Zgromadzenie ziemskie powiatu taraszczań- 
skiego, Gubernator kijowski udzielił pozwolenia na 
zwołanie w d. 16ym b. m. nadzwyczajnego zgro- 
madzenia ziemskiego pow. taraszczańskiego. Na 


zgromadzeniu tem pomiędzy innemi rozpatrywane 


będą następujące sprzwy: o prawidłowości postępo- 
wania zarządu ziemskiego i usunięcie ze stanowiska 
lekarza ziemskiego Błońskiego, o wyborze prezesa 
zarządu ziemskiego na miejsce ustępującego Repoj- 
to-Dubiagi, o celoweścij zachowania ; na przyszłość 


stanowiska jury$konsulta zarządu ziemskiego i o 


usunięciu Janiewskiego z liczby radnych ziemstwa 


jakoteż z komisyi rewizyjnych i innych, 


czątku zasiadając w areopagu wystawowym po- 
czasie im zapo- 
biedz), gdyby komitet od chwili swego powsta. 
nia nieobawiał się jawności. B:zwątpienia gło- 
sy prasy dobrze poinformowanej ustrzegłyby 
areopag od błędów i niesnastk, wystawę zaś 


winna była chyba w swoim 


od opóźnienia i wielu obecnych usterek. 


Głosy wyżej wspomnianej „grupy“ wyda: 
reszta członków ko- 


ja się tem dziwniejsze, iż 
mitetu, nieobjęta „grupą, wypowiada się bez 
zastrzeżeń za dopuszczeniem prasy na posie- 
dzenia, jednocześnie zaś kategorycznie zaprze- 
cza wieściom o jakichś „niesnaskach*, któreby 
mogły stać na przeszkodzie jawności obrad ko- 
mitetu, 


Wobec tego, stanowisko zajęte przez 
„grupę* zaczyna dawać wiele do myślenia. 


Pawilon p. Malyńskiego. 


W najbliższem sąsiedztwie z pawilonem 
ziemstw wznosi się gustowny pawilon „Dom 
Berezno*, na Wołyniu, należący do p. Ema- 
nuela Małyńskiego. Z polskich ziemian wystą- 
pił na wystawie p. Małyński najokazalej. 
Pawilon odznacza się strukturą zupełnie orygi- 
natną i udekorowany został wprost wspaniale 
dticzą, ubitą w olbrzymich lasach Berezeńskicb; 
widzimy tam olbrzymie wilki, rysie, dziki, łosie, 
głuszce, cietrzewie i orły... 

Co nam pokazuje p. Małyński w tej pięk- 
nej oprawie, czego poucza na wystawie? 

Berezno, obszaru z górą 40.000 dziesię- 
cin, leży na Polesiu wołyńskiem, a więc: lasy, 
błota, piaski, ziemie mocniejsze, ale nizkie i 
znowu bagna i piaski... Majątek w doskonałej 
pozycyi geogralicznej (pod Sarnami) ma wszel- 
kie szanse rozwoju: koleje i wodę (rz. Słucz), 
tylko... trzeba iść z postępem czasu i to tem- 
pem szybkiem. Obok organizacyi prawidiowej 
eksploóatacyi lasu (na własny rachunek), opartej 
na własnej kolejce podjazdowej (44 wiorsty do 
st. Małyńska) i na tartakach — wizerunki tych 
urządzcń widzimy na ścianach pawilonu -— po- 
trzeba melioracyi i melioracyi bez końca. To 
też właściwie eksponaty p. Małyńskiego stano- 
wią olbrzymie plany, projekty, kolosalne pro- 
lile kanałów, opisy, sprawozdania, kosztorysy, 
tysunki techniczne oraz liczne i piękne foto- 
grafie wykonanych już robót melioracyjnych. 

Naprzód rzuca się w oczy ogromny plane 
projekt ulepszenia dużego kompleksu (około 
1,000 dziesięcin) trzech centralnych folwarków: 
Zurne (z gorzelnią i rezydencyą), Czernyło i 
Studniarowo: widzimy tam drenaże pól (sącz- 
kami własnego wyrobu), kulturą łąk torfowych, 
sztuczne pastwiska na torfach, wyrobione przez 
ich zdrenowanie łatami, i wreszcie t. zw. kul- 
tury rolne na torfach, czyli uprawa różnych 
ziemiopłodów na dotychczasowera bagnie tor- 
fowem. Ziemie orne--przeważnie piaszczyste— 
częściowo nawet bardzo mocne (typu borowin); 
wszystkie nizkie i mokre, a po odrenowaniu 
przy znacznym obszarze łąk i pastwisk mogą 
stworzyć pokaźną jednostkę gospodarczą i dać 
podstawę do szerokiego rozwoju gorzelnictwa, 
mleczarstwa i hodowli inwentarza. 

Obok wisi projekt zmeliorowania dużego 
fulwarku „Polany* (okolo 500 dzies), ma któ- 
rym widnieje cały szereg różnego rodzaju ule- 


pszeń, jako t»: drenaże (pola mocne), irygacya| wystawiła walec motorowy, łamacz kamieni, 


KI! JOW 


łąk, wzorowe gospodarstwo rybne i Z. dla budowy dróg. Masiyay te 
torfowisk. znajdują się tuż przy wejściu na wystawę, gdzie 

Opodal widzimy ciekawy i dla całego Po.|aa życzenie w ruchu bywają pokazywanemi. 
lesia typowy plaa-projekt zużytkowania ofrom-| Walec ten cenne usługi oddaje ciągle placowi 
nego błota (aa Małuszce), którego część, objęta| wystawowemu, gdyż co rano równa i ubija na 
projektem, wynosi pokaźny obszar 1527!/, dzie- |nim ziemię i to podobno bezinteresownie. 
sięciny. Zaprowadza s'ę tam kanalizacya błota Tuż obok pawilonu firmy Case ustawiono 
tak obmyślana (na zasadzie bardzo ścisłych ba-|na niewielkiem podniesieniu samochód syst. 
dań) aby nie osuszała torfowiska, tylko regu-|„Stock*. Jest to dotąd jedyny na wysta 
lowała jego stan wilgotnościowy, dzięki czemu | wie Kijowskiej pług maszynowy europejskiej, 
roślianość błotna sama przez się z czasem prze-| niemieckiej roboty. Jakkolwiek w Europie już 
tworzy się na łąkową. Roboty zostały już zna-|dość dużo fabryk różnych typów pługi maszy- 
cznie zaawansowane i obecnie już każdy grosz, |nowe buduje na tutejszej wystawie, z europej- 
włożony w tę melioracyę, zwraca się prawie żejskich tylko berlińska firma „Stock swój pług 
natychmiast przez coroczne powiększanie—i to] wystawiła, reszta—to wyroby amerykańskie. 
bardzo znaczne—opłat, jakie wnosza włościanie Maszyna ta przeznaczona jest wyłącznie 
za siano, przez mich zbierane. Manipulacya |tylko do orania i odznacza się względną lekko- 
jest tutaj bardzo uproszczona: w pierwszym ro |ścią. Obok maszyny na dużych tablicach wy- 
ku po skanalizowaniu (choćby ono było nawet] pisano kst p. Jaroszyńskiegc, wyrażający zado- 
jeszcze niekompletne) oddaje się włościanom| wolenie jego z pracy pługa „syst. Stocks. Je- 
błoto za darmo, jedynie z obowiązkiem oczysz-|dyna to na wystawie tego rcdzsju reklsma. 
czenia go z drzew; w roku następnym płacą Nastepny obszerny pawilon urzadził dom 
oni już po 2—3 rb. za każdą dziesięcinę, a w|handlowy Mierzwiński i Ska. W pawilonie 
latach dalszych cena ta szybko wzrasta do ru- |znajdujeny wyroby amerykańskiej firmy Holt 
bli kilkunastu. Crterpillar i C-o i wyroby warszawskiej fabry- 

Dalej na ścianach pawilonu widnieją dwajki płuzów Zawadzkiego. 
ogromne plany osuszenia lasów  berezeńskich, Samochód naftowy  (gazolinowy) Holt 
na których wskazano tylko główne drogi od-| Caterpillar wyróżnia się wśród wszyatkich do- 
wodnienia (długości kilkuset wiorst), do których |tąd znanych maszyn zawodowych oryginalną 
poszczególne leśnictwa będą w możności dołą |budową kół, na których się porusza. W prze- 
czać rowy boczne dła swych mokradeł. Kana-|ciwieństwie do innych aamochodów koła sumo- 
ły te służą zarazem dla odprowadzenia wód z|chodu są o niewielkiej średnicy, lecz zaopa- 
całego majątku i znajdują swe ujście z dobrym |trzono je w bardzo mądrze urządz.ną, jakby 
spadkiem w rzece Słuczu. taśmę bez końce, złożoną z płyt żelaznych ktć- 

Pod względem sosdków Polesie wołyńskie|re podczas jazdy układają się na ziemi i two- 
i kijowskie położone jest daleko pomyślaiej od|rzą ciągle zmieniający się pomost, na którym 
mińskiego, Cały aparat odwcdniający zaopa-|spoczywa i pracuje maszyna. Urządzenie to 
trzono w system szluz, które zapobiedz mają | umożliwia jazdę samochodu po błocie a nawet 
przesuszeniu lasów. Najdłuższa droga wodaa|]po grząskiej ziemi, gdyż powierzchnia zakryta 
wzdłuż uregulowanego koryta rzeki Bobra wy-|owym niby pomostem ruchomym jest względnie 
nesi w granicach majątku wiorst 35. Kwestya|duża. Lecz nie tu miejsce stawiać koroskopy 
osuszenia zabagnionych lasów ma znączeniejjak w naszych warunkach maszyna ta praco- 
kolosalne, niestety, zupełnie zapoznawane przez| wać może, pokazy i próbne orki winny nas 
naszych ziemian. Dobry przykład p. Małyń-| pod tym względem pouczyć. 3 
skiego ma wielkie znaczenie dla kraju. Plugi talerzowe— specyalna nowość firmy 

Ogólny rzut oka na te plany daje obraz|jakoby poważnie współzawodniczą z dawnym 
przedewszystkiem kultury błot torfowych w naj-|typem pługów skibowych. 2 
rozmaitszych formach, począwszy od projektu Fabryka pługów Zawadzki i S-ka przed- 
zupełnie ekstenzywnego („Maluszki“), który maļ stawia w tymże pawilonie dość dużą kolekcyę 
dostarczyć siano tylko dla niewybrednych wło-| pługów zwykłych pociągowych, jedno, dwa, 
ścian, i dalej idąc do produkcyi siana dobrego|trzy i czteroskibowych. Na oko wykonanie 
dla potrzeb własnego gospodarstwa oraz dojtych narzędzi jest dcskonałe, warto obejrzeć je 
stworzenia dobrego pastwiska na torfach i koń-| uważnie i szczegółowo. 
cząc na kulturach rolnych. 

Jeżeli dodać dò tego obszerne umotywo- 
wane referaty, oparte na ścisłych studyach gle- 
boznawczych, bydrologicznych i topograficznych 
(resp. orograficznych), dołączone do planów, to 
zobaczymy całość prawie zupełnie wyczerpują- 
cą i ilustrującą kwestyę olbrzymiej doniosłości 
utylizacyi błót połezkich. Roboty planowe (pro- 
jektodawcze) i wykonawcze prowadzi od lat 
paru firma „W. Sikorski i Sp.* P. Sikorski 
przygotował też na wystawie broszury specyal: 
ne o melioracyach na Wołyniu (przykład z prak- 
tyki: melioracye w Bereznem). 

Drenowanie prowzdzi się sęczkami wla- 
snego wyrobu; na fotografiach widnieją piece 
drenatskie, szopy i inne urządzenia do wypala- 
nia rurek, postawione przez wyżej wspomnianą 
firmę mełioracyjną; są też i próbne dreny, od- 
znaczające się różnobarwnością, co odpowiada 
różnym gatunkom giinek. 

Wreszcie na szczególną uwagę zasługuje 
ogromny model! betonowy, wyobrażający ze 
wszystkimi zzczegółami gospodarstwo rybne 
(stawowe) w Polanach, zbudowany obok pawi- 
lonu. Model ten w sposób bardzo ciekawy i 
plastyczny popularyzuje ideę budowy stawów 
rybnych. Stawy polańskie, zajmujące obszar 
około 100 dziesięcin, są właściwie zapoczątko» 
waniem olbrzymiego zakładu rybnego, jaki kie- 
dyś powstanie w Bereznem. Model ten oraz 
cały pawilon misternie wybudowała tutejsza 
firma budowlana p. f. „A. Birszenk". 

Oto, co nam pokazał, do naśladownictwa 
zachęcając, p. Małyński, a spełniając tem po- 
ważny czyn obywatelski. 


Pawilon banku państwa. 


Wśród niewielu pawilonów urządzonych 
i otwartych dla publiczności w obrębie górnej 
części terytoryum wystawowego, zwraca uwagę 
niewielkich rozmiarów pawilonik „empire na 
prawem wzgórzu, który reprezentuje na wysta- 
wie ministerstwo skarbu. W  przeciwieńatwie 
do innych organów zarządu państwowego, któ. 
re wystąpiły na wystawie kijowskiej stosunko- 
wo dość okazałe, winisteratwo skarbu ograni- 
czyło swój udział do niewielkiego pawiloniku, 
demonstrując w nim wyłącznie dość skromne 
jeszcze rezultaty oraz projekty bardzo szerokie 
zamirrzenia na przyszłość w dziedzinie regulo- 
wania handlu zbożowego, za pośrednictwem 
banku państwa. 

Ściśle więc biorąc pawilon ten należa- 
łoby nazwać pawilonem wydziału elewatorów 
banku państwa, gdyż zawiera on okazy doty- 
czące wyłącznie elewatorów, które bank zaczął 
budować w ostatnich latach, wzorując się na 
przykładzie Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. 

Wewnątrz pawilonu widzimy pośrodku 
modele elewatorów, zbudowanych przez bank 
państwa w pobliżu stacyi „Griazi* i „Niepryk*; 
z kolejkami podjazdowemii wszelkiemi urządze- 
niami, pogłądowo ilustrującemi dowóz zboża ze 
stacyi kolejowej do elewatora. Model elewa- 
tcra w przecięciu daje możność zapoznania s'ę 
z jego wewnętrznem urządzeniem, mnóstwo zaś 
fotografii i rysunków rozwieszonych na ścia- 
nach pawilonu umożebnia porównanie elewato- 
rów różnego typu i rozmiarów, budowanych 
przez koleje, ziemytwa, towarzystwa rolnicze 
1 t. a, 

Wzdłuż ścian pawilonu ustawiono apara- 
ty dla określania gatunku ziarna, wagi automa- 
tyczne („Chronos*) modele składów zbożowycb, 
przyrząd do określania stopnia wilgoci, ziarna, 
próbki zbóż z elewatorów, oraz próbki ziarna 
zarażonego i uszkodzonego. ) 

Poza fotografiami elewatorów i mapami, 
na których oznaczono miejscowości, w których 
bank panstwa zbudował, buduje, lub zamierza 
budować swe celewatory, na szczególną uwagę 
zasługują diagramy, kartogramy i tablice staty- 
atyczne, obejmujące dane o bandlu zbożowym, 
przywozie i wywozie produktów zbożowych we 
wszystkich niemal krajach kuli ziemskiej, orsz 
wiadomości statystyczńe, dotyczące budowy ele- 
watorów w Rosyi. 

Dane przedstawione w pomienionych dia- 
gramach i tablicach streszczamy poniżej: 

Rosya jak wiadomo produkuje przeciętnie 
43 miliarda pudów zboża rocznie, wywozi se» 
tki milionów pudów do państw Zachodniej 
Evropy, dla której jest głównym dostawcą pro- 
duktów zbożowych. 

Jak widać z tablic statystycznych (1—VI) 
i diagramy Nr. 1, z ogólnego dowozu do kra- 
jów Europy Zachodniej w ilości 950,8 milionów 
pudów pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa do- 
starczają: 

Rosya — 5183 mil. pud., czyli 54,5%; 
Argentyna — 154,7 mil. pud,czyli 16,3 proc; 
Stany Zjednoczone 1256 mil. pud, czyli 13,2 
prcc; Indye Wschodnie 549 mil. pud., czyli 
58 proc; Kśnada 545 mil. pud., czyli 5,7%; 
Australia 42,8 mil. pud., czyli 4,54. 

Pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa wywie- 
ziono z Rosyi do państw Europy Zachodniej: 
w r. 1907 — 370,5 mił. pud, w r. 1908 — 
262,3 mil. pud., 1909—6c6,9 mil. pud., 1910— 
750,0 mil. pud., 1911 — 601,3 mił. pud. 

Z powyższych danych wynika, iż maksy- 
malny wywóz za ostatnie 5 lecie był w r. 19x10, 
w którym wywieziono z Rosyi 750 mil. pud. 
zboża, nie licząc 8r mii. pud. wywiezionej kuku- 
rydzy. 

Głównym zagranicznym konsumentem zbo- 
ża rosyjskiego są Niemcy (240,6 mil. pud., czyli 
46 4 proc, całego wywozu z Rosyi), następnie 
Holandya (116,6 mil. pud, czyli 22,5 proc.), 
Wielka Brytania (95 3 mil. pud , czyli 18,4 proc.), 
Włochy (31,1 mil. pud, czyli 6 proc.) Belgia 
(21,7 mil. pud., czyli 4,2 proc), Francya (59 
mil. pud, czyli 1,1 proc.) Austro-Węgry (4,4 
mil. pud, czyli o,9 proc. i wreszcie Dania (2,7 
mil. pud , czyli 0,5 proc.). 

Wszystkie dane, dotyczące wywozu Rosyi, 
Argentyny, S'anów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, ładyi Wschodnich, Kauady i Au- 
stralii do krajów Europy Zachodniej przytoczo* 
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Maszyny rolnicze. 


Wśród okazów maszyn rolniczych, znajdu- 
jących się na Kijowskiej wystawie, wyróżniają 
się nie tylko obfitością wystawionych maszyn, 
lecz i oryginalnemi konstrukcyami takowych 
wyroby fabryk: amerykańskich. Wśród innych 
firma Case, urządziwszy swój specyalny pawi- 
lon, stara się pokazem różnych typów i rozmai: 
tej wielkości maszyn do maszynowej uprawy 
roli i kilku różnej wielkości skombinowanych 
młocarn wykazać, jak w dzisiejszych warun- 
kach, kiedy ręczna praca coraz droższa się sta~ 
je, należy, czy można wykonywać te tak ważne 
czynności gospodarcze najoszczędniej i przy 
możliwie najmniejszej ilości obsługi ludzkiej, 

Widzimy więc parowe samochody, większy 
i mniejszy wraz z odpowiedniemi pługami, za- 
stosowane dla większych i mniejszych gospc- 
darstw. Samochody te zbudowane są w ten 
sposób, ażeby mogły prócz orania, wykonywać 
i inge prace—jako to, młócić, wozić ciężary, 
ciągnąć siewniki i żniwiarki. Oprócz parowych 
wystawiono tutaj i naftowy (gazolinowy) samo- 
chód, lecz i z ilości przedstawionych okazów i 
z rozmów z przedstawicielami firmy wynosi aię 
wrażenie, że ten ostatni ma służyć wskazaniem, 
iż firma nie pozostaje w tyle za coraz w tym 
właśnie kierunku rozwijającem się dążeniem 
stworzenia maszyny lżejszej i nie potrzebującej 
dowozu opału, wody i t d; lecz że firma sama 
na teraz, uważa samochód parowy jako lepszy, 
cdpowiedniejszy. 

Wystawione młocarnie zasadniczo różnią 
się od rozpowszechnionych u nas młociarń ty- 
pów angielskich. Myśl konstruktorów dążyła 
widocznie przedewszystkiem ku temu, ażeby 
uniknąć posiłkowania się ręczną obsługą Pod- 
nośnik samopodający [smopy do młocarni, wy- 
dmuchiwanie wymłóconej ałomy przez rurę bla- 
szaną na wys.ką nawet stertę, wygodne urzą- 
dzenie dla zsypywania ziarna w worki wska- 
zują, iż pod względem zmniejszenia obsługi, 
przy danej maszynie już niewiele da się 
ulepszyć. 

Obok młocarń widzimy prasę do słomy. 
Narzędzie niestety u nas zbyt mało stosowane, 
a nanajwiększą zasługujące uwagę, chociażby dla 
tego tylko, że sprasowana słoma w kipach 
prawie się nie pali. 

W pawilonie urządzono dla łatwego obja- 
śniania zwiedzających pokazy na kinematogra- 
ficznych obrazach maszyn wystawionych typów 
w pracy;—dowcipna i ciekawa nowość. 

Fabryka Case wystawia nadto kilka oso- 
bowych samochodów, które, mimowoli nawet, 
zwiedzałjącego zaciekawiają. 

Oprócz powyżsiych maszyn 


irma Case 


ue są w tablicach siatystycznych I—VIi wy- 


„obrażone gralicznie w disgramie Ne a. 


Wechug tych tablic dowóz zboża do każ- 
Eiropy Zachoduicj wyraża się 
przeciętnie w następvjących cyfrach (w milio- 


dego państwa 


nach pudów): 


Niemcy otrzymują: z 


Wielka Brytacia: 
gentyny — 79.0; 


z Australii — 315 


FHłólandya: z Rosyi — r16,6; ze Stanów 


Zieda. — 9,9. 


Francya: z Rosyi — 59; z Argentyny — 
o,1; ze Sianów Zjedo. — 0,5; z ladyi Wscko- 


dmch — 0,1; z Australii — 0,5. 
Austryga: z Rosyi 4,4. 


B:hgia: z Rosyi — 21,7; z Argentyny — 
33,3; ze Sianów Zjedn,— 22,2; z ludyi Wschod- 


uch — 49; z Kanady — 3,3; z Ausiralii— 5,5 


Włoczy: z Rosyi — 31,1; z Argentyny— 
35, ze Stanów Zjeda. — 4.3; z Iadyi Wschod- 


nich — 0,1. 


Danią: z Rosyi — 2,7; z Argentyny — 


0,1; ze Stanów Zjedn. — 1,6. 

Jak widzimy, zboże 
dominuje na wszystkich rynkach Europy Za- 
chodniej z wyjątkiem Belgii, gdzie główną role 
fra dowóz z Argentyny i Ameryki Północnej 
W Wielkiej Brytanii poważuą i niebezpieczną 
konkurencpę dla zboża rosyjskiego wytwarzają 
też same kraje. 

Dawóz zboża z Rosyi, Argentyny i Ame- 
ryki Północnej na rynki angielskie dosięgał nas 
stępujących rozmisrów: 

W r. 1907 dowieziono na rynki Wielkiei 
Brytanii zboża (w milionach pudów): z Rosyi— 
66,1, z Argentyny — 73,0, z Ameryki Półno 
caej — 71,7. W r. 1908: z Rosyi — 546, 
z Argtntpny — 114,4, z Ameryki Póilin. —86,8 
W r. 1929: z Rospi — 1094, z Argentyny — 
1514 Ameryki Półąocnej — 569 W r. 
1910: z Rosyi —— 1454, z Argentyny — 60,0, 
z Ameryki Północzej — 40,8. W r. I9It: 
z Rosyi: 100,7, z Argentyny — 72,4, z Ame- 
ryki Północnej —. 50,8. 

Co się tyczy wywczu poszczególnych zbóż 
do krajów Europy Zachodniej z Rosyi, Argen- 
tyny, Stanów Zjzdnoćzonych, ladyi Wschod- 
nich, z Kanady i Australii, to przeciętnie, na 
podstawie danych za 5 lecie 1997 — 1911, 
wyraża się on w następujących cyfrach  (tabli- 
ce statystyczne VII — X i dłagram N 3): 

Pszenicy wywożą (w milionach pudów): 
Rosya — 208,4, Argentyna — 140,9, Stany 
Zjednoczone — 115,2, lndye Wschodnie — 
52,3, Kanada — 50,7, Australia — 427. Ra- 
zem — 6ro 2. 

Żgta: Rosya — 42,3, Stany Zjednoczo» 
ne — 1,0, Kanada — o,r. Razem — 434. 

Jęczmienią: Rozya — 204,1, Argentyna— 
0,4, Stany Ziednoczone — 8,9, Indye Wscho- 
dnie — 2,6, Kanada — 1,0. Razem — 217,0. 

Owsa: Rosya — 635, Argentyna — 
134, Stany Zjednoczone — 0,5, Kanada — 
2,7, Australia — o,1. Razem — 80,2. 

Jak widzimy, Rosya wywozi do krajów 
Europy Zachodniej każdego rodzaju zboża wis- 
cej, niż wszystkie inne państwa. 

Ce się tyczy wywozu zboża na poszcze- 
gólne rynki europejskie, rosyjskie żyto i jęcze 
mień iłościowo dominują na wszystkich rya- 
kach (tabl, VIII i IX); rosyjska zaś pszenica 
(tabl. VIT), stanowiąca główne zboże wywozo- 
we Rosy, zajmuje na rynku angielstim i bel- 
gijskim trzecie miejsce po Argentynie i Ame- 
ryce Fółnocnej. 

Dane statystyczne co do owsa (tabl. X) 
wykazują, iż Rosya wywozi go na rynki za- 
chodnio-europsjskie więcej, niż inne kraje, jed- 
nakże na rynku wieltobrytańskim z owsem ro- 
syjskim zaczyna konkurować argentyński, któ- 
rego dowóz w ciągu 5-lecia 1907 — 1911 
wzrósł 3'/a razy, gdy dowóz owsa rosyjskiego 
zwiększył się tylko 21/2 raza. 

Dowóz owsa z Rosyi i Argentyny do 
Anglii dosięgnął (w milionach pudów) w r. 
1907: z Respi — 95, z Argentyny — 5,1; w 
r. 1958 — II, 1 162; w r. 1909 — 47,7 i 
13,3; w r. 1910 — 151 i 13,1, w r. 1911 — 
224 i 17,4. Przeciętny wywóz w ciągu 5-le- 
cia: z Rosgi — 183, z Argentyny 130. 

Przeważna większość wywożonych z Ro- 
syi pszenicy, żyta i jęczmienia idzie d> Europy 
przez porty pcładniowe, owies zaś wywożony 
jest głównie przez posty balzyckie, (Tablice 
XI — XV i diagram Ne 4). 

NEWW | | |” GW "MI. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
(Dizień płerwszy). 


Onegdaj rozpoczęła się ostatnia przed waka- 
cyami sesya rady miejskiej. 

Publiczności sr ore, przeważnie urzędnicy miej- 
ścy i ich rodziny. Radnych 43ch. Przewodniczy 
prezydent miasta p. HI Djakow. 

Na porządku dziennym sprawa kasy emery 
talnej pracowników rajejskich. 

Referent radny Kobec komunikuje, iż koral- 
sya opratowująca nowy Statut kasy emerytalnej 
pracowników zarządu miejskiego doszła do przeko- 
nania, że do kasy emerytalnej powinni należeć nie 
t;lko urzędnicy zarządu, lecz także naućzyciele, 
woźni i t. p. 

Rada miejska na swem posiedzeniu w lutym 
r. b uchwaliła założyć kasę emerytalną na takich 
warunkach, że urzędaity miejscy składają ze Swej 
peasył 3 proć. a 3 proc. daje miasto co według 
przypustczałnego obliczenia wynosi 5062 tysięcy 
rocznie. Suma ta wystarcza zaledwie dla jednej 
kategoryi -urzędników zarządu miejskiego; ponie: 
waż zaś komisya proponuje przyłączyć do kasy i 
nanczycieli, będzie potrzeba na to sporo pieniędzy 
których nb. w kasie miejskiej nie ma, Ponieważ 
w złożopym reteracie uie ukazano ile potrzeba bę 


pA 
aa 


dzie pieniędzy ani jakie grupy pracowników oprócz fi 


nauczycieli mają wcho4z:ć do kasy, rada miejska 
na wniosek radnego p. |. Nowickiego uchwaliła 
odesłać referat z powiotem do kemisy! dla szcze 
gólowizo opracowania. 

Następnie prezydent miasta p H, Djakow kc- 
munikuje iż 11 b. nr t. j. w dniu posiedzenia otrzy- 
mat od klubu włsścicieli domów rową propuzycyę 
w kwesłył «zierżawy ogrodu „Kupieckiego* podług 
której kiub wł. domów obiecuje użyc 35» tysięcy 
rubli ua upiększenie ogrodu jak równiez wybado- 
wać schody kamienze do pomnika „chrztu Res.“ 
čo wyniesie 25—30 tysięcy rb. 

P. Djakow —zaznacza, iż sprawa dzierżawy 
ogrodu rozpat: ywana była w radzie naiejskiej już 
trzy razy i odnośnpa uchwałarady uzyskała aprc- 
butę giubernialnej komisyi do spraw miejskich i 
ziemskich. Powstaje więc kwestya czy należy roz- 
patrywać nawą propozycyę, czy uozostać przy po- 
przedriej uchwale redy miejskiej” 


(Z ław radnych kupców roziegają się okrzy- 
ki „ożłożyć do aktów“ „to tylko zawracanie glo- 
wy" it p). 


Zastępca prezydenta miasta d-r T. Burczak 
zaznacsa iż lekceważyć poważuej propozycyi nie na- 
leży ipowoływzć się na ucuwzię rady miejskiej 
nie mcżna. Tu proponują 6 jakie 106 tysięcy wie 
tej i webet pustki w kasie miejskiej każdy grosz 
a nic tylko $etki tysięcy S4 pożądane. Dawniej po: 
wzięto jedną uchwałę, dzić można uchwalić inhą. 


$ 


Rospi — 243,6; 
z Argentyny — 38,7; ze Stanów Zjedn.-—25,7; 
z ladyi Wsshodnich — 1,4; z Australii — 5,3. 
z Rosyi — 95 3; z Ar- 
ze Stanów Zjeda. — 61,4; 
z ladyi Wscnońdnich — 48,4; z Kanady—51,2; 


rozyjskie ilościowo 


15 b. m. 


łdwiga Bieńkowska, Janina Fitzermann, Jadwi- 


gimnazyów męskich 


EN | SR JBL 


| sprawę pod głosowanie”. 
| Dz T. Burczak Wgłesowaniu, udziału brzć 
nie będę, isk również i większość radmych, porie 
waż sprawa dzierzawcy ogrodu wniesiona də do- 
datkowej awizacyi, którą otrzymywaliśmy dzisiaj 
przy wejściu na salę Podług prawa miejskiego 
we wszelkich sprawach wniesionych do dodatko: 
wych awizacyi głosowanie odbywa się dnia następ 
nego, a te, w celu zśznzjomienia z nimi radnych. 
Wobec iego proponuję głosowanie odłożyć na 
Jutro, 

Do oświadczenia d ra 
się niektórzy radni, 

Prezydent miasta. Wskutek formalnego 
oświadczenia wniesionego przez niektórych radnych 
głosowanie nad powyższą kwestyą odkładam do 
jutra. 

(Z ław radnych kuptów rozlegają się okrzy- 
ki „żądamy głosowania" I wszczyna Się hałas). 

Radniy Brażnikow. To gwałt.. Jutrojmy 
nieprzyjdziemy. 

Prezydent miasta zdejmuje łańcuch i ogłasza 
przerwę. 

Po przerwie zarządzeno wybory da komisyi 
rozpatcującej sprawę realizacyi pożyczki obligacyj- 
nej. Do komisyi zostali wybrani radni: Toll, Mozer, 
[hnatowicz, Bryczkin, Brażnikow i Fiedoruk. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów posiedzenie 
zamknięto do dnia następnego. 


bruku. 
— Pał.c sprawledii wości. 


minu, w którym rada miejska zgodzi się usu 
nąć obrczie budynki eyrkułu 
i straży ogniowej z placu przy zbiegu 
W.-Włodzimierskiej i W.-Zytomierskiej, 
znączonym pod budowę gtuachu instytucyi są- 
dowych. Sprawa ta rozpatrzona zostanie na 
najbliższem posiedzeniu rady miejskiej. 

— Sprawa Bajlfsa. Wczoraj obrcń:y 
Bejlisa ada. przys. A. Zarudnyj, O. Gruzen- 
berg, D. Grygorowicz-Barskij i A. Margolin w 
dalszym cjągu studyowali akta sprawy w bi- 
bliotece sądu okręgowego. Asystowałt przy tem 
sekretarz prezesa sądu. Dziś upływa termin, w 
którym obrońcy mogą złożyć sądowi podanie 
o powołanie świadków i rzeczoznawców ze 
strony oskarżonego. 


Burczaka przyłączają 


mieszczonym w numerze wczorajszym naszego pit- 
ma, skntkiem pomyłki została błędnie podxna naz- 


wa wsi nabytej przez p, A. Dobrowolskiego. 
winno być: „Fedorówka”,:a nie „Tworówka*. 


Bez maski. 


— NOŻOWNICTWO. Onegdaj stróż domu 
Nr. 12a przy M, Podwalnej Koźmrienkow ranił swego 
znajomego Jefimenkę nożem w piersi. Rznrego w 
ciężkim stanie odwileziono do szpitala. K. został 
aresztowany, 

Na ul. Turgieniowskiej D. Spigłazow ranił 
w bójce nożem I. Petrowa. Rannego opatrzyło 
Pogotowie. 

— GRABIEŻ. Onegdaj w nocy pod wiaduk- 
tema kolejowym na Sołumence 4 bandyci napadli na 
S. Pomazsńskiego, zdarli z niego gsrnitur i buty, 
odebrali pieniądze, poczem umknęli bezkarnie. 

— POKĄSANY PRZEZ MAŁPĘ. Onegdaj 
w Zwierzyńcu na wystawie małpa pegryzła jednego 
z dororców |]. Mojsiejenkę, Pośzkodowanemu udzie- 
leno pumocy na stacyi Pogotowia. 

— KRADZIEŻE. A, Sizarowa, zamieszkała 
przy ul. M, Wasylkowskiej Nr. 17-1awiadomiła po- 
licyę, iż na 3co rb. wkradła ją siużąca jej L, Kra- 
maruwska. 

W domu Nr. 34 przy ul. Andrzejowskiej okra- 
dziono na 150 rb. mieszkanie kugex Chaskelisa. 
Złodziej wszedł do mieszkania przez drzwi, które 
służąca, wychodząć do $klepiku, pozostawiła otwar- 
te. Schowawszy się w mieszkaniu, złodziej docze- 
kał się nocy, zabrał, ćo było kosztowniejszego i po 
prześcieradle spuścił się z balkonu i umknął, 

— REWIZYA SKŁADÓW DREW. Wózoraj 
policya dokonała rewizyi składów drew Mireckiego 
przy ul. Michajłowskiej Nu. 8 i Gelfanda przy ul. 
Stołypinowskiej Nr, 1a. Za nicprzestrzeganie prze 
pisów o handlu spisano protokóły, które przekaza” 
ne zostały sądowi w celu pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności z art. Iir7i kodeksu karnego. 

— PRZEZ OMYŁKI, Zamieszkała przy pla- 
ču Mikołajowskim Nr. 4 S. Sugra zażyła zamiast 
lekarstwa trucizny. Lekarz 
wał ją. 

— POŻAR. Omegdaj od zbyt rozpalonego 
pieca wszczął się pożar w domu Nr. 45 przy ul. 
Rajterskiej. Pożar siłumieno prędko. 

— ZABÓJSTWO NA N. STROJENIU. Wczo- 
raj, w dzień na ul. Diełowej zostal zabity Mateusz 
Drebko, szofer z hotelu Hładyniuka. Drobko tego 
dnia odwiedzał brata swego. Pożegnawszy brata, 
Drobko wyszedł na ulicę. Wkrótce wyszedł rów- 
nież brat jego i w nieznacznej odległości nątknął 
się na leżącego bez przytomności Mateusza D. Wez- 
wane Pogotęwiz stwierdziło Śmierć M, D. od ran 
w głowę zadanej jakłemś tępem narzędziem. Przy- 
puszczzją, iż zabójstwa dokonano w celu zemsty. 
Policya śledcza rozpoczęła poszukiwania mordercy. 

— SAMOBOJSTWO OCHOTNIKA. Wezo- 
rej w d. Nr. ro przy ul. Wołoskiej odebrał sobie 
życie ochotnik 130-go chersońskiego pułku ptechaty 
Włodzimierz Buinskłj. Samobójca zmari przed 
przybyciem lekarza Pogotowia. B. pozostawił list, 
w którym pisze, iż odbiera sobie życie, gdyż nię 
asiągrnąt zamierzonego celu. 

— ZA CHULIGANERYF. Na mocy rozkazu 
gubernatora skazano w drodze udminisizacyjnej za 
chuligańskie wybryki: N. Kulczyńskiego na 3 mie- 
siąte, żonę jego Maryę—na 2 m. M. Klejna iE. 
Turczinowowę—na | miesiąc aresztu. 


Kartka z „bumorystyki słowiańskiej* „Ki- 
jewlanina”... 

Niejaki p. Sosiedow napisał gorący, nie- 
pozbawiony słuszności artykuł przeciwko zamia- 
rowi bratobójczej walki słowian bałkańskich . 

Ale uczynił te swoje wynurzenia w... „Ki- 
jewlaninie", którego nawet polskie napisy nie- 
przyjemnie „rażą“, który wyrazy „carstwo pol. 
skoje“ uważa za... nielojalne, który wypadkowe 
odezwanie się lokaja do gościa rosyanina „pa 
polski“ kwaiifikuje jako... „zbrodnię“. 


— „ | m — 


Ciekawy jestem, czy odważyłby się p. So- 
siedow zwalczać nierząd w gazecie „Nowoje 
Wremia*, która stale, systematycznie i sowicie 
zapełnia swój dział reklamowy ogłoszeniami z 
zakresu pół maskowanej pornografii i zupełnie 
;awnego nierządu?.. 


Czerny Jegomość. 


KRONIKA 


Kalsażatzyt 
3alś 13 (26; Boże Ciało. 
jatrw 14 (a7) Bazylego. 


Wadhód Hends o gada. 3 m. 5I. 
Łatkód zlea © gwdz. 8 m. 13 
Disgoćj guin gadr, 16 M 25 


Antoniego Padewskiego. 


Kziemdarzyk Historyczny. 


26 czerwca M. %ł. 


Roku 1818 W Winnej Górze w Poznań. 
skiem umiera Jan Henryk Dąbrowski, twórca 
legionów. 


27 cxrerwca n. %. 


Roku 1831 Książę Adam Czartoryski 
w imieniu rządu narodowego zakłada protest 
przetiwko pogwałceriu neutralności przez Prusy. 


Z teatru i muzyki. 


Polscy artyści za granicą. 


Notujemy następujące nazwiska polskich ar- 
tystów, którzy w ostatnich czaszch dali się słyszeć 
2 eśtrad i scen zagranicznych: Zygmunt Stojowski 
(od lat sześciu kierownik wyższych klas fortepia- 
nowych w Nowym Jorku) wystąpił z ko ncertem 
kompozytorskim w Paryżu, w sali Erard'»; w tejże 
sali odbył sią koncert stale mieszkającego w Pary 
żu pianisty Augusta Radwana; Józef Turczyński dał 
się słyszeć w Paryżu w sali „Des Agriculteurs"; 
Helena Zboińska-Ruszkowska śpiewa obecnie w 
Rawennie, dokąd zostsła zaproszona na 14 uroczy- 
stych przedstawień „Aidy”, 


— Z powcedu przypadającej w dniu dzl- 
słejszym uroczystości Bożego Ciała następny 
timer „Dziennika* ukaże się w sobstę dnia 


— Maturzyści. Kijowską I realna szkołę 
ukończyli polacy: R. Bużkiewicz, W. Lizoń, Z. 
Lizoń, I. Postemski, K. Suszkiewicz, I Szy- 
mański, E, Witwicki, C. Wołosowski,—i jako 
eksterniści L. Korzeniowski i von Wolski. 

Kijowskie III gimnazyum: Z. Abramowicz, 
E. Gets, W. Kłyszyński, E. Rogowski, W. Sa- 
aicki, W. Suchowiecki i A Wielobycki. 

Giranazyum żeńskie Żerebcowej: polki: 
Anna Baudouin de Courtenay, Alina Wierz 
chowska, Marya Drozdowicz i Janina Lary- 
sówna (z medalem) — Dodatkową 8 ą klasę: Ja- 


Opery Wieniawskiego. 

Jak donosi „Przeg, Muz.", opera „Megzć" 
Adamu Wreniawskiego, którą po raz pierwszy wy 
stawiano w Warszawie’ podczas sezonu ubiegłego, 
została przyjęta do repertuaru Czsarskiej Opery w 
Petersburgu. Toż pismo podaje do wiadomości, że 
obecnie p. Wieniawski pracuje nad nową operą 
p. t. „Uciećzka*, 


Zabawy i widowiska. 


Operetka rosyjska, 


ga Kinaldówna, Marya Zawadzka i Msry Za- 
wadzka, i 

GimnRzyum żeńskie Żekulinej z prawami 
ukończyły polki: Halina 
Pereswiet-Sołtan, Zolia Hulanicka i Zofia Ław- 


Dziś: „Syrena“. 


cewiczówna. | Ogródek i lealr „Iryum/*s Dziś: „Cena 
— W sprawie autobusów. D. 14 b. m.jŻyćła”. à 
n abierają mocy obowiązującej " ydane prze2 Kinematografy: Kinoteatr: „Frau frou", 


„Bobuś jak dwie %rople do ojca. podobny“, Kro- 
nika Gaumond*. Korso: „Złośliwe oszczerstwn*, 
„Nie w pieniądzach szukać trzeba szczęścia", „Ty- 
godnik Pathé“. Ekspres: „Honor bankiera“, 
„Okazy jadalne fauny Śródziemnego morza“, „Prze- 
chadzka po Rzymie, „Aby z głowy..*, „Bobuś 
jak dwie zrople do cjca podobny”, „Tygodnik Pa- 
thé" i „Kronika Gaumond*. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijewskiego* 
słożyli: 


Na wydział letnisk przy Tow. dobr, p. Jan 
Nizcielski 3 xb. 

Na kościół św. Mikołaja: p. Janina Kraczkie- 
wicz 10 rb. ( 

Na rzecz rodziny P., w Zmierzynce, która z 
nędzy popełniła zamach samobójczy, pp. M. M, 
W. M, S: K, A. M. 6 rb. 

Na szpital katolicki w Kijowie: p Leon L'- 
towak) (w stuletnią rccznicę urodzin ojca Bazylego) 
|5 rubli. 


Telegramy. 


kijowską radę miejską i zatwierdzone przez gu 
bernatora przepisy o korzystaniu i obsługiwa- 
niu autobusów w Kijowie. 


— Sprawa skupu oświetlenia elektrycz 
nego Kijowska komisya gubernialna do spraw 
miejskich i ziemskich zwróc ła się do prezyden- 
ta miasta p. Djakowa z zapytaniem, w jakim 
stadyum znajduje się obecnie kwestya skupu 
przez miasto oświetlenia elektrycznego w Ki- 
jowie. 

— W sprawie dzierżawy ogrodu Kupie- 
ckiego. Wczoraj rada miejska 30 głosami prze- 
ciwko 12 uchwaliła ostatecznie dzierżawę ogro- 
du Kupieckiego oddać klubowi kupieckiemu, 
i więcej nie rczpatrywać żadnych nowych pro- 
pozycyi, dotyczących dzierżawy pomienionego 
ogrodu. 

— Słacya doświadczalna. Departament 
rolnictwa zawiadomił kijowski gubernialby za- 
rząd ziemski iż przedstawicielem departamentu 
w komitecie kijowskiej okręgowej stacyi do- 
świadczaloej został mianowany naczelnik ki 
jowsko-podolskiego zarządu rolnictwa i dóbr 
państwa A. Jakowlew; przedstawicielarni zaś 


miejscowych organów głównego zarządu rol- 

nictwa i urządzeń rolnych—agronomowie rzą: 

dowi gubernii kijowskiej, podolskiej i wołyń-| 

skiej. GA dorewgomdenid Wiaenysk ( Age yig te- 
— Kwestya mleszkaniowa. Dom przy ter abweanśej, 

zaułku Rylskim, zajmowauy obecnie przez gu 

beraialny zarząd ziemski, cd d. 1 lipza r. 1934 Telegrem macedończykó w. 


wynajęty został kijowskc-podolskiemu zarzągdc- 
wi rolnictwa i dóbr panstwa. Wobec tego, iż 
wlasny dom ziemstwa nie zostanie wyk czony 
w tym tetiminie, zarząd ziemski mia! zamiar 
prolozgować kontrakt do r. 19:5, obecnie zaś 


Sofia (AP), Komitet wykonswczy stowa- 
rzyszeń macedońskich w Bałgaryi zwrócił się 
do Kkróld z telegramem dziękczynuym za uczu 
cia, wyczłone w depeszy do Najjaśniejszego 
Pana. 


W SARI 


| Prezydent miasta „wobećtego, stawiam | rože się znależć od d. r lpza 1914 roku—ra 
Komisya bu- 


dowy „Pałacu Sprawiedliwceś:i* zwróciła się do 
prezydenta miasta z prośbą o oznaczenie ier- 


starokijowskiego 
ulig 
prze- 


— $prostowanie. W l'śċie do redakcyi, zi- 


Po- 


Pogotowia odrato-j$ 


ida, Damad-Salich baza, 


C-earteb, d 


13 (26! czerwra 1913 r. M 153 


| 


ili przębycią Poincarćfo oraz radosie powita- 
ne przestawicicla Fraacpi przez ludaość Lon. 
dym: wywołało wśród fraucuzów jednomyślny 
objaw radości i wdzięczności. Oddając wizyte, 


Kom tet cświxdcza, iż ludność Macedonii 
nie dopuści de żadeych uroszszeń do jakiejkol: 
wiek hądź części Macedonii, ta howiem powic- 
na pozostać niepodzielną. Król Ferdyvand od- 
powiedział: „Los naszych braci macedońskick, |Poincare pragnął dać dowód swych uczuć oso- 
wystawionych na tak ciężką próbę, teraz bar-jbistych oraz przynieść wielkiemu narodowi bry» 
dziej niż kiedykolwiek wzrusza moje SROMU przyjazne pozdrowienie  Francyi. 
Ufny w bezwarunkową prawość naszej sprawy, Przyjaźń łącząca obajnarody obecnie głzbcko 
mam nadzieję, że marzenia naszych przodków |wrosla w dusze francuzów. 
uświęcone przez I10o-letaią walżę i cierpienia Kiedy pomyślnie załztwiono kwestye, któ. 


zostaną obecnie w jedynie słuszny zposóbyre, zdawałoby się, stwarzały sprzeczność inte: 
urzeczywistnione”. a Anglii i Francyi w niektórych puaktach 
g ; keli zi iej, ob je u- 
Zaprzeczenie. cli ziemskiej, oba narody mogły wreszcie u 


f jawnić swe przyrodzone sympatye ] wzajemne. 
Bisłogród (AP) Zaprzeczają pogłoskom| Do wzajrienego powsżania stopniowo przyłą- 
o gotowości Serbii d> ustępstw. poprzednim | ności się uczucie przywiązania, zaś do popraw- 


wa“ oświadcza, iż Serbia stoi na poprzednim| ności cechującej z dawien dawna ich stosunki 
punkcie widzenia i sądzi, iż premierowie obuj wzajemne, przyłączyły się serdeczna przyjaźá 
państw winni się spotkać w Petersburgu i spró-ji zaufanie. Podczas poważnych wypadków, któ- 
bować zawrzeć ugodę. a W razie zaś, gdybyjre miały miejsce w ostatnich miesiącach, rządy i 
kwestya condominium nie mogła byćjFrancyi i Anglii nie mogly ocenić nieustanne- 7 
przez nich rozstrzygnięta, sprawę przekazać są-|go dobroczynnego wpływu porozumienia, które i 
dowi rozjemczemu o szerokim zakresie kom-idało możność ustalenia pomiędzy dwoma pań: | 
4 
1 
cyfr, włączonych do tablicy, Rozpatrywanie fdobnie jak Anglia, Francya czuje się szczęśli* 
kwestgi in merito zostało odiożone do na-|wą, że mogła pracować nad tą sprawą pokoju 
wi Imperial: oświadczeń, iż nie będzie on obe [ponownie'w tym roku w Paryżu, i za całą ro- 
cay na konferencyj, o ile podjęta tam ochy, jez królewską. Piję za rozkwit i wielkość 


| 
<A 
petencyi. stwami stalego współpracownictwa, wspólnego 
A badania wynikających kwestyi i osiągniesia w 
Konferencya finansowa. porozumieniu zupełnem pożądanych decyzyi. 
po repartycyi części długu rozpoczął rozpatry-|nie ustawały one w dążeniu ku temu, by nie 
wanie złożonej przez delegacyę ottomańską ta-| dopuścić rozszerzenia się i wznowienia akeyi 
blicy długu tureckięgo z wyszczególnieniem wojennej oraz zapobiedz ewentualnym zatar- 
poszczególnych pożyczek. Poszczególni delega- |gom pomiędzy wielkiemi mocarstwami, których 
ci złożyłi swoje wnioski w sprawic niektórych |skutxi nie dałyby się nawet przewidzieć. Po. | 
stępnego posiedzenia. Na początku posiedzenia | przy stałem poparciu wszystkich gabinetów eu. i 
delegat grecki Valaoritis w imieniu sprzymie-|ropejskich. Francya i na przyszłość dołoży ` 
rzeńców wniósł deklaracyę, zawierającą pewne] wszelkich starań, ażeby nie naruszono dobro: 
| Wnoszę kielich—zskończył Poincarć —za zdro- 
Konforencya ambasadorów. wie króla, jej królewską mość królowę, która 
Londyn (AP). Odbyło się posiedzenie kon:|mi okazała tak łaskawe przyjęcie, jej królew» 
ferencyi ambasadorów. Nowych uchwał niejaką mość królowę Aleksandrę, księcia Walii, 
powzięto. Z powodu przypisywanych markizo-j którego miałem tak wielką przyjemność widzieć 
kwestya wysp, okupowanych przez Wiochy, | zjednoczonego królestwa”. 
ambasador włoski oświadczył, iż wiadomość taj EPP 
jest fałszywa. Zaznaczył on jedynie, iż Wło- Zakończenie strajku. 
| Lwów (AP). Strajk studentów  uniwersy» 


tetów 1 słuchaczy wyższej szkoły technicznej 
skończył się. 


Paryż (AP). Komitet komisyi finansowej W tem codziennem  współpracownictwie 
omówienia w Sprawie zasndy repartycyi długu. |czynnej harmonii, przykład której dała Europa. 
chy związane są traktatem z Turcyą, a zatem 
nie mogą brać udziału w debatach o sposobie 


wywarcia nacisku na Turcyę w celu zmuszenia 
jej do ustąpienia wysp Grecyi. 


Na Bałkanach. 


Białogród (AP). Wskutek trudności wy- 
szukania kandydata na stanowisko ministra 
wojny, kryzys gabinetowy trwa w dalszym cią: 
u. 30-go czerwca zwcłana zostanie skupczyna. 

Sofia (AP). Koła rządzące są przekonane, 
iż w ciągu dri najbliższych Serbia zgodzi się na 
wszystkie warunki, postawione przez Rosyę 
i Bułgaryę. 


a Japonii. 


Tokio (AP). Rząd amerykański waka się 
z przesłaniem odpowiedzi na powtórny protest 
Japonii, spowodowany zakazem dziedziczenia 
własności przez japończyków w Ameryce, co 
zdaniem Jzpomii, narusza traktat japońsko-ame» 
rykański. 

Tokio (AP) „Kokumin* donosi, iż w re- 
zuliacie podróży markiza Kato do Chin postą- 
nowił rząd wystąpić w roli pośrednika w za- 
targu pomiędzy Cninami półaocnemi a  połu- 
daiowemi. 

Tokio (AP). Minister wojny Kijosi podał " 
się do dymisyi. Na jego miejsce mianowany s 
|został Kusunoze. ri 


Stracenie zabójców. 

Konstantynopol (AP). O g. 3-ej z rana 
na placu B»jazeta powieszonych zostało 12'u 
oskarżonych o zabójstwo Mahmuda Szefkcta- 
baszy, w tej liczbie—-zięć sułtana Abdul Hami- l 
3-ch oficerów, żan- Z lotnictwa. 

Rawel (AP). Brin-de-Jonc o g. 5 m. 45 
wylądował pomyślnie i samochodem udał się 
do klubu marynarzy. żę 

Rewel (AP). Lotnik Brindejonc wzaiósł 
się o godz. 3'/, z rana, kierując się w stronę 
Sztokholmu. - 

Sztokholm (AP). Lotaik Brindejonc przys 
był o godz. 8 z rana. Lot z Rewla przez moe 
rze Baltyckie trwał 4 godziny. 


Stan zdrowia Sazonowa. 
Petersburg (AP). Minister spraw zagra» 
nicznych Sazonow powrócił do zdrowia. 
0: jazd delegacyi włoskiej. 


Cdssa (AP). O>ejrzawszy niektóre fabryki 
orsz okolice podmiejskie i odwiedziwszy kone 
salat włoski, delegzcya włoska wyjechała za 
granicę. 


darm i 7 osób cywilnych. 

rx ianych osób, w tej liczbie Szeryf ba- 
sza, książę Sabbab-Eddin oraz. były minister 
spraw wewnętrznych - Reszyd:basza skazanych) 
zostało zaocznie na Śmierć. 


Poincarć w Londynie. 


Londyn (AP). O g. 3ej m. 35 w dzień 
na stacyę „Wiktorya* przybył  Poincarć, spo» 
tkany na dworcu przez króla. Z dworca pre- 
zydent z królem udali się do pałacu St. James, 
entuzyastycznie witani przez tłumy ludności. 

Londyn (AP). Prasa jednogłośnie wita 
Poincarć'go, jako przyjaciela króla i narodu. 

„Weatminster Gazette“ pisze: Z zedowc- 
leniem spoglądamy wstecz na lata egzystencyi 
porozumienia frankc-angielskiegó. We wszyst- 
kich wyjątkowych wypadksch, gdy potrzebne 
było poparcie, my go okazywaliśmy. Jeśli w 
przyszłości znowu powstaną nieporozumienia, 
my staniemy znowu po stronie Francyi*. 

Londyn (AP). Poińcarć z królem jechali 
powozem, zaprzężonym „4 la Daumont*. Na 
przedzie jechał oddział gwardyi konnej. Poin 
carć był we fraku, król miał na sobie mundur 
feldmarszałka. Po dcodze rozlegały się bez 
przerwy entuzyastyczne okrzyki na cześć pre. 
zydenta Francyi. Prezydent cdpowiadając ne 
powitania, cały czas jechał z obnażoną głową 
Pomimo zebranych niezliczonych tłumów porzą: 
dek pozostawał niezakłócony. O g. 4 m. 59 
Poincaić złożył wizytę królowi w pałacu Bu- 
ckingham, następnie w pałacu Masltorolegh 
odwiedził królowę wdowę Aleksandrę, Najjaś- 
niejszą Panią Maryę Teodorównę i ks'ężniczkę 
Wiktoryę, O g 6-ej Poincarć przyjął przed 
stawicieli kolonii francuskiej, 

W pałacu Buckingham odbył się obiad 
galowy, na którym obzcaych było 130 osób 
Przy stole królewskim, nakrytym na 40 osób, 
siedziała rodzina królewska, Polncaić i wszyscy 
ambasadorowie z małżonkami. 

Londyn (AP). Podczas obiadi galowego 
król wygłosił mowę w której, dziękując szrdecz- 
nie Poincarć mu za łaskawe odwiedziny wkrótce 
po objęciu stanowiska. prezydenta i zaznaczyw= 
szy stały wzrost wzajemnego gębokiego po- 
ważanią i przychylności, wskazał, iż od czasu 
podpisania w r. 1904 dokumentu dyplomatgcz= 
nego, który w tək pomyślny sposób uregulo- 
wał nierozstrzygnięte pomięczy Aoglią i Fran- Zwiegincew referuje preliminarz główne» 
cyą kwestye, dla obu narodów stanęło otwo-|go zarządu intendentury. 
rem pole dla zgodnego współpracownictwa w Karaułow, referent komisy, do spraw 
kwestyach o cechach międzynarodowyci,—oraz| wojennych i morskich, szczegółowo wyłuszcza 
dla zbliżenia na gruncie wzrastającego uczuciaj jej życzenia. 
przyjażni, int'resów wspólnych i jednakich Następnie przemawia główny  prokurato 
zadań. wojenny i Tewkielew. À 

Celem, do którego stale dążą rządy An Preliminarz zostaje przyjęty z uwzględnie- 
gli i Francyi—jest sprawa pokoju. „W ciągujniem życzeń komisyi do spraw wojennych i 
ostatnich miesięcy—rzek! król —kiedy bez przer | morskich. 
wy następowały po sobie poważne kwestye Przyjęte zostają preliminarze głównyc 
międzynarodowe—uczucia wzajemnego zaufa- } zarządów ariyleryi, inżynieryi, wojskowych za- 
nia i szczerości, z jakiem Francya i Wielkobry-| kładów naukowych i sztabu generalnego. 
tania mogly traktować wynikające probiematy, — Fałowcow IL popiera formułę z wyraże 
oddało nam nicocenicue uslugi Wielkie zado-|niem życzenia, aby ministerstwo wojny zaj 
wolenie sprawia nam wśporminicnie, že podczasjsię w najkrótszym czasie zwiększeniem flcty 
rozważania kwexstyi poważnych, wyniklych wo- | napowietrznej. A 
bec Europy, wszystkie zainteresowane wielkie Naczelnik sztabu generalny 
mocarstwa naradzały się wraz z nami i wspól-|go udziela szczegółowych wyjaśnień è 
mie z nami pracowały w sprawie pokoju, stanu lotnictwa w Rospi. Od roku istnienk 

Wznoszę kielich —zakończył król, —składa-; oddziału lotniczego, ilość aeroplanów zwięk 
jąc panu, panie prezydencie życzenia szczęściajła się dziesęciokrotaie. Rosya zakupiła 3 
i pomyślności i wyrażając szczerą nadzieję na|rowce najnowszego systemu, unoszące ka 
sławną przyszłość wielkiego usrodu francuskie-|czownice, przyrządy do wyrzucania bomb or 
go oraz na to, iż stosuaki pomięd:y naszymiido telegrafu powietrznego. 
dwoma krajami zachowają nada! tak serdeczne Niemcy posiadają 11 sterowców, lecz 
i żywotne cechy*. W odpowied:i na powita-|ko 8 z nich równa się wielkości rosyjsk 
nie króla, Voincaić wskazuj, iż szrdeczne fizy-k(ogólem Rosya posiada 6 sterowców. W 
jęcie, okazane uu przez króla, wyrażone sym-)zeszłym zakupla zaś 8 acroplanów. Poza teñ 
patye, ujawnione przez rząd królewski od cbwi-]aeroplanów dostarczają 3 fabryki rosyjskie. 


am > 


4 
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Różne. 


Petersburg (AP). Biuro informacyjne u- 
poważnione jest do oświadczenia, iż zamiesz- 
czone w pismach wieczornych wiadomości o 
nieporozumieniach pomiędzy prezesem rady mi- 
pistców a ministrem spraw wewnętrznych w 
sprawie zniesienia stanów wyjątkowych są beze 
podstawne i nie odpowiadają rzeczywistości. 

Odesa (AP). Wczoraj rano przybyła tu 
delegacya włoską, spotkana przez administra- 
eye, przedstawicieli miasta i kupiectwo. U 

M»skwa 1AP). Do Japoni wyjechała wy» 
cieczka 50:ciu nauczycieli iudowych. 

Kopenhaga (AP). Nadzwyczajna 
parlamentu została zamknięta. 

Buszlr (AP). W pościgu za korsarzami na 
wybrzeżu Tangistąnu oddział angielski dokonał 
egzekucyi nad wsią Dalmar. Jak się okazało, 
mieszkańcy wsi opuścili siedziby, gdy zaś an- 
glicy zajęli wieś, rzucili się na nich, lecz zo. 
stati cdparci. 


(Od Agencyt Petersburskiej 
Dama Państwowa. 


Wieczorne posiedzenis Dumy Państwowej 
z dn. 1i czerwca. 5 


sesya 


Przewodniczy książę Woikonskij, 


Czwartek d. 13 26, czerwca tył% r. 


Prieumirarz zostaje przyjętyzgodnie z ob 
liczeniem komisyi budż:towej. 


Poaiedzenńie z dnia 12 czerwca 


Przewodaiczy Rodzianko. 

Na porządku dzieanym——urtliminarz gió- 
wnego sztabu w sumie 166r9624 rh, zwie 
kszony przez komispę budżtəwą o 76,382 
ruble 

Referujs Sawicz. 

Charłamow w przemowie zsznącza, 
i rząd bsz względu na wskazówki i naleganie 
Damy dotychczas nic nie zrobił dla poprawie- 
nia bytu kozaków. 

Po przemówieniach Gamowa i Naza- 
rowa preliminarz sztabu generalnego przyjęto 
w obliczeniu korajsyi budżetowej 

Lewaszew, relerując preliminarz głó 
wnego zarządu wojskowo-Sani!tarnego. popiera 
wniosek komiszi budżetowej zrównania lekarzy 
wojskowych w prawach i przywiiejach służbo 
wych x resztą oficerów armii. 

Szingarew podkreśla fakt, iż w c- 
Słat stem dziesięcioleciu więcej ludzi umierała 
w armii na różue epidemiczne choroby, niż od 
ku! nieprzyjarielskich Zarząd wojskowo-sani* 
taruy, nie bacząc, że nie ma nic wszólatgo z 
nauką, nagle postanowił wziąć pod swój za- 
rząd i pieczę wyższy zakład waukowy— akade 
mię wojskowo-medyczaą. Mówca dziwi się, ja- 
km prawem zarząd wydziału wojskowego wpro: 
wadza w życie nową ustawę o akademii przed 
ogloszenie'm takowej przez senat i w końcu 
wnosi formułę, która zaznacza, że nowa usta- 
wa nie jest prawem, jako wprowadzona wbrew 
par. 92 praw zasadaiczych i że uncrmowanie 
Sytuacyj w akademii wojskowo-medycznej mo- 
żliwe jest li tylko w drodze prawodawczej, za- 
pomocą przeprowadzenia odnośnego projektu 
prawa. 

Duma przechodzi do porządku nzienuego. 

Preliminarz przyjęto w obliczeniu komisyi 
z dezydevatem tej ostataiej i formułą Szinga- 
rewa. 

Antonow referuje preliminarz głównego 
zarządu wojskowossądowego. 

Ks. Mansyriew w swem przemówie- 
niu zastanawia się mad kwestyą oddawania 
spraw politycznych sądom wojennym i nadmie 
nia, że ządg owe nie prowadzą zupełnie proto 
kółów zebrań i wydają wyroki bez żadnych 
motywów. 

Zamysłowskij dowodzi, że i sąd se- 
dziów przysięgłych nie motywuje swoich wy 
roków, nie protokółuje wyjaśnień świadków, a 
przecież nie podlega zaskarżeniom, chociażby 
nawet wyrok był niesprawiedliwy. „Wobec te- 
go, jeżeli sąd wojenny nie jest sądem, to i sąd 
przysięgłych nie jeat sądem według tej teoryi. 
Pomimo tego kweatya oddawania spraw poli- 
tycznych sądom wojennym jest jednak zjawi: 
skiem nmienormalnem i im prędzej się skończy, 
tem lepiej”, (Oklaski na prawicy). 

Kierenskij ataje w obronie sądów 
przysięgłych. Mówca nie pojmuje, jak można 
nąweęt przeprowadzać analogię pomiędzy sąda- 
gi wojennymi a sądami przysięgłych. 

Po przemówieniu Zamysłowskiego 
i Radziewicza preliminarz zostaje przy- 
jety. 


I Tania Kuchnia 
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nie przygotowame na 
maśle i po cenie koSztu. 


IENU 


Rozbef z chrzanem. 
+ Zrazy nelsońskie 
Kotlety ministerskie. 
UI. 
Ryż z kremem. | 
Lody i Truskawki. 
'Kartofłe, marchew. 
Cały obiad 30 k., pół obiadu § 
20. Cały obta1 w ebonamencie W 
miesięcznym 8 rb. 50 k. í 


używane i nowe, stys| 
lowe i zwyczajne, 
bronzy i porcelana, 
cbrazy, grawiury, dy. 
wany,  portyery, ti- 
ranki i uajrozmaiisze 
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Geny nizkie 


* Trzecie danie osobno po 10 k. © 
zaś iw ea) 
inne rzeczy do urzą- 
dzenia pokojowego. 
sy piałni, 
jacalni i 
U | | i 
2 W. TABACZRNIKA 


H | | umie błowa- 
oiif ; ie qabinet. 

W.-Wasylkowśka 27, tel. 15 38: 
Z powodu przerwania handlu 


W wielkim wyborze 
Usiateczna 


Fedaktor i wydawca: H. ZARANOWSKI 


M 53 
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Następnie Sawicz referuje prelimiaarz 
ministerstwa marynarki, obliczony w sumi* 
230 374 400 rb. i zmniejszony przez komisyę © 
2,349 975 rb. oraz whos formulą komisy wej 
skowo morskiej, proponującą, ażebp wydzial 
marynarki zarządził Środki w celu wzkonywa 
nia proponowanych obstalunków bez opó 
nieni». 

Po przemówieniu Badajewa, który w 
imieniu s'd. protestuje przeciwko wydawaniu 
narodowego grosza na cele marpnarki i wopó 
le militaryznu i któremu przewodoiczący odbie- 
ra głos, preliminerz i formuła komisyi wojsko- 
wo morskiej zostaje przyjęta. 

Szingarew, rcierując preliwiaąrz wy 
działu kontroli patńistwowej, znajduje, iż kom 
trola państwowa nie powinna być organem 
rządu i zależeć od rady ministrów. Działalacść 
kontrcli w obecnej chwili dslzka jest od d» 
skonałości. 

Przedstawiane Dumie sprawozdania nie 
mówią nic o odkrytych przez kontrolę d fra- 
udacyach. 

Komisya budżetowa wnosi formułę, tada- 
jafą zorganizowania nięzawisłej kontr li pań- 
stwowej z głównym kontrolerem na czele, zaaj- 
dującym się w zupełnej niezależności od rady 
ministrów. 

Po przemówieniu wicezarządzającego wy- 
działem kontroli państwowej i Godniewa, 
który wypowiada się za koniecznośrią żwiększe- 
nia kontroli nad prywatnemi kolejami, prel- 
minarz przyjęto. 

Zostają przyjęte preliminarze wydatków 
nadzwyczajnych ministerstw komaunikacyi oraz 
przemyslu i handlu w sumie 18 milionów rb. 
na budowę nowych oraz ulepszenie istniejących 
portów. 

Prezes komisyi budżetowej Aleksie- 
jenko zaznacza, że podczas rozważania bud 
żelu zostzly wyjsś ione niektóre nowe dane, 
wobec czego przy obirczaniu dochodów zacho- 
dzi potrzeba p'czynienia pewnych poprawek w 
sensie powiększenia tych obliczeń w ogólnej 
sumie 17 261.000 rb. 

Preliminarz budżetowy dochodów zostaje 
przyjęty w ogólnej sumie 32505590c6 rb. 

(Długotrwałe oklaski), 

Przyjęta zostaje formuła Połowcewa 2 go, 
uznająca za konieczne, aby ministerstwo finan- 
sów postarało się o jaknajszybsze rozpatrzenie 
systemu podztków w celu zwolnienia artyku- 
tów pierwszej potrzeby od podatków i ceł, 

Rozważanie preliminarzy wydatków i do- 
chodów zostało zxkończone. 

Prezes komisyi budżetowej referuje pro- 
jekt prawa o budżecie na rok 1913. 

Projekt prawa zcstaje przyjęty. 

Rozważanie budżetu na rok 1913 zostało 
zakończone. 

Przewodniczący komunikuje, iż ro- 
zważanie budżetu rozpoczęie do ro maja i za» 
kończone 12 czerwca, trwało 26 doi, w ciągu 
których odbyło się 27 posiedzeń Dumy dzien- 
nych i wieczorowych. 

Aleksiejcnko opuszcza miejsce referenta 
wsród długotiwałych oklasków i wyrazów u- 
zuania na wsżystkich ławach. 

Następne posiedzenie wieczorem. 
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polityczne, spolecz»e, Paukowa, 


fiterackia i artystyczes 


Poświęcome zagadnieniem Życia aarodowejo 


wychodzi w Warszawia. 


Ul. Ś-to Krzyska M 16, tel. 228-33.|_ 


Organ niezależnej opinii narodowej, 


Odzwierciądla całokształt życia polskego we wtzystłich 
ulicach i jego związek x kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala WAD 
talnikowi utrzymywać ciągią styczność ze światem myśli twórczej 
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Rada Państwa. 


Posieńzsnia z Unia 12 czirweż. 


am 


Rada Państwa pod przewodnictwem G o- 
łubiewa, po przyjęciu podług referatu komi- 
syi finansowej dwu miezaagznych projektów 
prawa, aprobowała zbiór zmodzlikowanych 
przez Radę artykułów projektu prawa o wie 
czyście-czynszowem prawie w puberniach za 
ekodnich i białoruskich, przyjęła calkowicie 
projekt prawa i wobec poczyciongch zmian u- 
chwaliła zwrócenie takowego Dumie dla pono 
wargo rczpatrzenia, 

Zgodnie z referatem komisyi wniosków 
prawudawczych bez dyskusyi przyjąto w osta- 
tecznej redakcyi Dumy czwartego powolania 
projekt prawą o uprawomocnieniu mie wgie 
sionych do ksiąg metryczuych ślubów utzroob- 
czędowców i sekciarzy oraz ślubów, zawartych 
zgodnie z przepisami wyznań obcych przez o- 
soby, które należały do wyzaania prawosław- 
nego przed Ukazem z da. 17 kwietniś 1905 r 

W sprawie projektu prawa o zmianie po: 
rządku wytaczania powództwa osobom, których 
miejsce zamieszkania nie jest wiadome, referent 
komieyi wniosków prawodawczych Bobylin- 
skij wyjaśnił, iż uchwalony przez Dumę mi- 
nisieryalny projekt prawa ma na celu zapobie- 
żenie zwykłemu w praktyce sądowej uchylaniu 
się pozwanego od stawienia się do sądu. Ko- 
misya poczyniła zmiany w pomienionym pro~ 
jckcie prawa w tym sensie, iż wprowadzany 
jest iostytut obrońców pozwanego, którzy mia 
nowani są w celu wykonania zapadłego już 
wyroku sądu. Wobec tego, komitya dwa pro- 
jektowi nowy tytuł „prawa o miknowąniu o- 
brońców podczas wykonywania wyroków sądo- 
wycb, dotyczących pozwanych, których miejsce 
zamieszkania nie jes: wiadome". 

Wiceminister sprawiedliwośi W ie rio w- 
kin oświadczył, iż mioisterstwo uzhaje zmia- 
ay poczynione przez komisyę za słuszne. Pro- 
jekt prawa bez dyskusyi przyjęto w redakeyi 
tomisyi 

W sprawie projektu prawa o wprowadze- 
niu przepisów dotyczących produkcyi, przecho- 
wywańia i sprzedaży wina oraz o uzupełnieniu 
i zmodyfikowaniu ustaw, ochraniających zdro 


wie narodowe, referent komisyi specyalaej 
Palicyn wskazał, iż pomieniony projekt 
prawa posiada dosiosłe znaczenie, mejąc na 


celu usunięcie stron ujemnych produkcyi wina 
oraz ocbronę interesów producentów i konsu- 
mentów. è 

Jermołow popiera projekt prawa w 
redakcji komispi. r 
Podczas rozważania projektu pedlug arty- 
kuljów przemawiali Suchomlinow, Zubaszew, 
Palicyn, wicczarządzający rolnictwem tr. Igna 
tjew, Jermcłow i Kobylinskij. 
Przyjęto: poprawkę Zubaszewa do arty- 
kulu 9, zabraniejącą używania sztucznych dí- 
mieszek do wina, i Suchomlinowa—do art. 14— 
pozwalającą na nieumieszczanie na naczyniach 
etykiety z firmą sprzedawcy. 
Odnośnie do poszczególnych działów pro- 
jektu prawa przyjęto poprawki: Palicyna o uzu: 


znacziią poprawkę redakcyjną bar. Korfa. 


Karisbad 


Złoty medal, 


Ae Palczewskiego 


Poleca 5zan. Publiczności mający na składzie duży wybór obić papikre- 
wych iepszych fabryk po cenach bardzo dostępnych, oraz Tekturę smo- 
ławcową i lakier asfaltowy do pokrycia dachów, Karbolinaum, Cement 
Gips i Szczotki dla domowego użytku i technicznych celów. Farby olejite 


Fabryka Farb olej- 
nych i Pokostu 


Kijów, Pilao Aleksandrowski Nè 6, d. 


Ki 


Rocznie . rb. 3.— | 
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IZ cgrodem owocowym, w zd o- 
f wej i ladzej miejscowości, z kil- 
[bu wókari dobrej ziewi i całem 
| gospodsrstwem. Kijów, Statypi- 
irowska 54 F. Węckiewicz. 


Wy 


Z powodu poczydionycu zm'aa uchwalo. 
ao zwtózenie projektu Dumie die ponownego 
i 


D-ra med. upnika 


i pokost p.-g. cennika, który wysyła Się grati», 


TYGODNIK 


Popularne pismo narodowo - katolickie 


| Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 


=i |, Nauka Wiary. 

Wychodzi od lat 6-cia w Kijowie. 
WARUNKI PRENUMERATY 

Półrocznie 


Adres Redakcyi 1 Admlnistracyl. Kijów, Kościelna R i, 


X. ŻUKOWSKI,| ** 
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Projekt prawa przyjęto zgodnie z wnio- 
gkiem komisyi specyaluej i fmsusowej i ustalo. 
no gowa nazwę projektu: „Projekt prawa 
o winie winogrudjowem'. 


rozpatrzenia 
Następne posiedzenie da. 19 czerwca. 


Giełda Peteraburska, 
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Usposobienie z walorami ospale; z papłera- 
dywidendowymi po dosyć mocnym początku, 


i 
SE Gspałe, ku końcowi giełdy ma całej - 
mocniejsze i bardziej ożywiąne. 
Z ostatniej chwi, 
Wojaa sarbake-bułgarska. 

Białogród (Wi). W nocy bulgarzy pod 
dowództwem  Radki Dmitrjewa zaatakowali 
przednie pozycye strbskie nad rzeczką Zletowe 
ską na Owczem Poiu, usiłując przebić się przez 
takowe. Serbowie pierwszy atak powstrzymali— 
wałka trwa w dalszym ciągu. 

Bizłogród (AP). Serbsza agencya telegra- 
liczna w ostatniej chwili otrzymała wiadomość, 
iż wojska bułgarskie o g. r w nocy na dz. 12 
czerwca, bez żądnego powodu dokonały wiel. 
kiemi 
w Sietowie 
szym ciągu 

Białogród (Wł.). Walka serbsko-bułgarsza 


masami napadu ma wojska serbskie 
i Ratkowicy. Walka trwa w dal- 


pełnieniu działu 6 go kilkoma poprawkami i nie. | rozgrywa się na pozycysch w Żletowie, Rat- 


kowie i Salonikach. Główna kwatera armii 


pierwszorz. 
dom polski 


Dłatwia 


micznym i starcom. 
Adres złównego składu 


wł, tel, Nr. 20 48. 8695 


7 zy 3 , Skwira gub, kijowsk 


Wysyła 


przyjmuje zamówieni 


aux i kozaki 


Jelena G 


Puszkińska 8 m. 9 


de 


rb. 1.50 


wych : rower. szyn i opon 


1. Bsrezowenko 


pl. Ratuszowy Nr 3 w po. 
dwórzu, magaz. Me 48 9352 


Używane 


ma 


oglosiesia do 
PAZDCTZACIEM 
BIoWSK, 


akopanc—Rieme 
1495 > 


przyjmuje Ryunazt 
paiku zlimatycentego. 


Prespekty odwrotne. 


ZE Z Z TA a WZ R ZZ 


ALERA, 

aba załecany 
pokarm dla dzieci od 7 miesięcy, |4 2, 3 pokoje umeblowane zaraz 
zwłaszcza w czasie odląszania od| 1, do wynejęcia na czas wystawy 


piersi i w okresie raśnięcia. 


Do sprzedania około 5 wagonów 


suchych fryzów dębów. 


A. Zaleski. Pustowarnia. Poczta 


Ksicgirnia i skład pianin 


Karola Szepego 
Mikołajowska 9. 


Pianina HvTEL -PENSYONAT 


"SPECYALISTKA 


suknie kostyumy, Palta, 


A. Zwierowicza 


Jekaterininskasja 3 


lokomobie pompy 
| szyny, 
rry, wagoniki i t. p. polecam i ku 
puję. Kijów, Kreszczatyk 41 m. 6l.| osoba znająca francuski, niemieck:, 


pierwa.orzędny w naj- 
piękniejsztem połużenin, nenrzeciw 


bułgarskiej przeniesiona zostala do Dubnicy. 
Przewóz wojsk do miejscowości zagrożonych 
w razie wojny trwa w dalszym ciągu. 


B.złsgród (WŁ). Rozstrzygnięcie dalszej 
akcyi rządu serbskiego zależy od zwołanej na 
dzisiaj skupszczyny, która niewątpliwie zgodzi 
sią na propozycye Paszicza. 


Konfsrencya ambasadorów. 


Londyn (WI). P.siedzenia konferenczi 
ambasadorów odroczono, z powcdu  niemożli- 
wości osiąynięcia postępu w rokowaniach. 


Wieczorne posiedzenie Dumy z d. 12 czerwca. 


Petersburg (WI). Na posiedzeniu wle- 
czornem Damy rozpatrywano projekt samorzą- 
du w Królestwie Polskjem. Przemawiał Haru- 
sewicz, który dał świctną odprawę Rodiczewe- 
wi. Mowe przyjęto kucznymi dklaskami. W dą!- 
szym ciągu przemawiali Bomasz i Januszkiewicz, 
którzy wypowiedzieli się przeciwko rozpatry” 
wanym artykułom. 

Po przemówieniu Jagiełły, 
Szingarew oponują Iłarusewiczowi. 

Październikowiec Niekludow wypowiedział 
się przeciwko czytaniu przez Jagiellę mowy. 
Zdaniem mówcy, niedopuszczalne jest, by człp- 
wiek, który nie potrafi związać 2 ałów, odczy- 
tywał mowę napisaną przez jakiegoś adwokata. 

Beningseu popiera redakcyę komisyi. 

Łaukajtis wnosi poprawkę, opiewającą, 
by w 8 miastach gub. suwalskiej zamiast pole 
skiego wprawadzono język litewski. 

Brningser oponuje. 

Zamysłowskij popiera poprawkę. 

Aleksiejenko w imieniu nacyonalistów 
równieł popera psprawkę. 

130 głosami przeciwko 102 przyjęto po- 
prawkę Laukajtisa. Większośż stanowią pra-' 
wicowcy, nacyonaliści, postępowcy. _ Mniej- 
szość — polacy, kadeci i październikowcy. 

Pozostałe poprawki uchylono. Polacy glo- 
sowali wspólnie z większością. 

Szereg artykułów przyjęto w redakcyi ko 
misyi. Polacy głosują z większością. 

Punkt rr y artykułu 23 go wzbraniający 
żydom zajmowania stanowisk prezydentów, 
prezesów, sekretarzy i zarządzających pofgzcze- 
go nymi działami gospodarki miejskiej —przyję” 
to większością wszystkich głosów przeciwko o- 
pozycyi i polaków. 

Parczewski popiera poprawkę Koła o wy- 
znaczania przedstawicieli duchowieństwa wszy» 
stkich wyznań, nie tgiko prawosławnego. 

Poprawkę uchylono, jak również 2 po- 
prawki Koła, popierane przez Harusewicza o 
udzielęniu większych praw językowi polskiemu. 

Dalsze artykuły przyjęto prawie bez dy- 
skusyi. 

Większością 145 głosów przeciwko 45 
opozycyi projekt przyjęto. 


Rodiczew i 


Zakopane, '” 
Pertycnag ar u S k j ch 
płórywań” Srs, 


wa fir 5. 
Widok na góry. Kanalizacya. Te- 
lefon miedzymiastowy. Łazienka. 
e Chorych obłożnie nie przyjmuje się. 


„Krynica - Pensyonat 
" zakład leczniczy D ra E. Zarzyckisgo 
otwarty od maaja do października. 
Żądać prospektów, 9261 


lub stale, Da placu wystawy 1 kurs 


i ząbkowinie i zspewniajtramw. Troicki zaułek 4 m. 1. 9565 
prawidłowy rózwój kości. 
Polecana rekonwalescentom, 


w Kijowie: 
w środku 


ae-| Do sprzedania 


Do nabycia wszędzie. Skład głów-| miasta plac narożny, 600 kw. sążni. 
ny: 6, rue do la Tacherie, Pa-|Blższa wiadomość: Puszkińska 21, 


ryż. 8251 | m. 5, od 3—5. 


9733 


Do wynajęcia 1-2-3 $pokoje duże 
i mniejsze z balkonem, utaebio- 
wane, ze wszelkim: wygodami. Pusz- 
kińska Ne 20 m. 34. 9740 


a. Y833 pokè; frontowy z utrzymaniem 


lab bez dla spokoinego lokatora. 
Michajłowska 11 m. 6. 9795 


etnisko Worzej, rodzina odstę- 
puje pokój lub dwa. Całkowite 
utrzymanie. Willa Muzy, 9332 


z trzema dodatkami: sy. PE Cosmopolite‘: 
wszystkie Letniska 3 = AAA" 1824 
Kuchnia wykwintna. Komfort no- 


woczesny. Pokoje ad x rb. peT 
dia przychodzących. Instytutowa r 


a na damskie | sze Dietre m. ro. Telefon at-23 


ny e a a T pattzeb. z więkażym 
kapitałem dla założenia sklepu 

arstka na prowtacy. Oferty z wyszczegól- 
mieniem kwpitału przyjmuje „Dzien- 

us46 |nik Kij." dla „Wspólniczki”. 9529 


pgetmiedozony pedagog siudent 
uniwersytetu (medal złoty) po- 
szukuje konkdycyi. Spec. kurs 
strarszych i średnich klas, mate. 
ueBityka, franc., niem., lac, grecki. 
C ukrówdia Lebediniecka, gub.” kl- 
|jowsta. *Dsttdrowi dla (GR 
= 9025 


sè 


P irzebmy subjekt .do fryzýerni 


Powozy| „Dziennis «iowski“ | pz wes oe i 
w wieikim wy: | ” ; i atrzebma służące, Basejna Ne 6. 
borze IN. MA. przyjmu e Żakład Kryzyerski. 9840 
SA a Ki- —~ 
jów, Kreszcz 9. s É f i tudent Inst. Hzndl. (były politech- 
9228. Księgarnia i Czytelnia nik i nauczycieł S-klasowej sżko» 
Kijowska Parowa ły hadiowej) poszukuje lekeyi. Spe- 
v wulkanizacya  autamobllo : Epaliosći matematyka i Jeiy El m 


zytne. Kreszczityk 45—11. Sękulski, 
9738 


bi r S 
zA konkursowych 1itech. 
ace kijowskiej, przyg. W.-Pod walna 


2% m. 


szyny, motory | jg 9829 


Od września 


J. Rogowski. 
armaturę, poszukuje ` po- 
sady biurowej, 
9107 rasyjski, angielski 
naówka. Pen- kk. mó 


i obznajmiona z 
Lwowska 580, M. 
9845 


y pokoje (lipca 4) kuchnie, 
wanny, ogrody (zastąpią wilie; 


Swiatlo ecek- 


tcyczne aomiort, kuchnia znakom tx, | Osljewsra (M. Dosonożycka) 25. UBAT 


(mi 


2] OB 


ń 


PEREZ DA ORDER CADA WE EDE RJ), A R AA NTO I a ATES, EAE TACY ZY KO 
czo — wc % 
A ei a 2) 


r 
Sprawa Pol 


9853 


EUGENIUSZ STARCZEWSKI 


Cena rb. 2. 


Do nabycia w księgarni 
KS IDZIKCWSKIEGO w PIPE 27 


Na letni sezon w magazynie 


J. Tipikina 


(yy Furmanowa) "His 

Na damskie ubrania otrzymano: 

jedwab, angielski trykot, batysty 
i im. tkaniny. 


Egzystuje 


= A od roku 1877, AA AX. $ 
MA Zy Z; z AB! Forczaste_Stefówie i PZ? a | 
A SG ninya Teann meara | >| 
OŚ NY 4 Ake. T-wa f i 
H. ' i 
ONE, RUDOLF MÜLLER” 
= KIJÓW 


EN 
Hi: h 
JET Żylłlańska 24/26 
4 około W.-Wasytkowskiej. 


ER 

OAA E ocynkowere dla ogrodzen 
Lepecze 

„Dratmuiler*. 


Telefon No 65 


Uaaważajac pola nie zapo- 
migaicie o 
KA: || (Kainit 12%, nawozowa Sól potasowa 30% i 40%: 

Sef Tylko zudeinie uaawoż. za pomocą kali zabezp. 
najwyższy urodzaj. Możns nabyć za pośrednictwem wszyst 
kich szłaćów rolniczych zierastw i siowarzysięń roluiczych. 


obiektywy, klisze 
i ilmy etz. 

najnowszych systemów 

w olbrzyzelne wyborze 


Aparaty fotograficzne 


Mikreskcopy 


KAROL ŻIYOTSKY 


Kijóm, Funduklejowska 8. 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczów 
sztucznych STANISLAWA TARGONSKIEGO 


w Buszynce posiada: pługi, brony, siewniki walnie, młynki, tryjery, ma 


szyny żriiwne, konne mlocas- s f ATN „ Ma gub 
Miz i inne narzędzia roinicze, Przeds fawicielstwo: pndolska 
fabryk „Kompa- l i Gase w Ameryce, (lokamobile, młocarnie 
nit Młocarń” u i WU z automatycznymi samopadawaczami 
i powietrznymi elewatora'mi ds słomy, maszyny do budowy dróg bityć 
i grunte samozhedy parowe t traktory benzynowe, pługi parowe 
z! 


emieszami i z dys To warzystwa Akcyjnego Ta- 


kami orat automobile), E, è 

ng 4 w Warszawle, (sieczkar 
deusz Kowalski l A. Trylski nie, Eon T 
do okopowyć. Bamforda, najnowszej konstrukcyi kulrywatory sprężynowe 
„Slązak”, udoskonalone wały uguiatacze. Campbella i wały-ryngle z pierś 


cieniami z 2-cn ily; ma żą- y wskazane w katalogach 
ołów złożonymi). Cenniki danie. Geny z wyjątkiem wyrcbów 


a- J l c są obliċzoae franto stacya szerokotozowej kolei 
bryk du le ase. odbierająĉego Adres: poczt. i telegr. Rachny 
Targonski h 


Chiński magazyn herbaty 


T. | KOMARO\ 


Kreszczałyk Ni 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 


Fopowa, Gubkina, Kuzniecowa, Pe towa, Bot 
Herbata m yc: cso Kawa 


kina, Wysocziezo Diemettjewa i in. firm. Je 
dyny magazyn w Kijowie, gdvie 
jest palona i mielona za pomocą ma- Holenderski: lep 
szyny elektrycznej w obecności kuvu- szych firm od 1 rb 


Kak 

jącego. Surogat, wlasiego wyrobu” aÔ ACE 

Czekolada herbatniki, karmelki, cukierki cwocowe 
"2 


iin Wyroby cukiernicze: G Bormana, Siu i Sk: 

Kromskitgo i in. lepszych firm. Zawsze śwież”* 
Pp. kupującym herbate, kawę, wyroby cukiernicze, kakao—dodaje się pre 
mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na skła 
dzie lub też rabat w gotówce. Mebie bambusowe i parawany go- 


towe i na obsta!uaek. T32 
ry 
A > E / 2 
"AB3ZYCZNY MAGAZYN © 
A p T y s |FETERSBURSK  FABhYKI 
o LJ 
iwybóc”” |E|-| Rik 
Oibrzymi wybór 5 erzy i S 
| najnow. deseni|" |... Kreszez li, tel 9891 
Gatunek bsz zarzutu Sty | = lŻajajcie nowe książki z prób- 
zachowany. GAŁA MIARA |25 |zami  Przesałka bezpłatnie. 
9041 HURTOWO IDETALICZNIE. 


Zaklad Foto- eg. 
chemigrafiezny serafi 


Kijów, Sofijowska Nr 7: Telef. 25-15 
A... m dla illustr, Szybko 
Wyka Kis p. 28 dokładnie jak vy- 
nuje j sunek lub fotograf 
. i temo, INaijróżne- 
rodniej., wydaw. na wystawą kijlowską w i93 r 


„mai tok wo HOP 


Redakter scpowiańziany Foglun rni jew awa 


. 


BE 
LEWA 
BZ 


nar Fly 
W. KAL. 


Jedwab, sukno wełna, markizety, płótna, kołdry. 


en 


4 3E Ra 


1 
CUPA Ni 


BIETA EW Ż P-K KEJO W 


"UL WANA MITY ATYTWWRYATYYWEMAY 


Mankorga 


UUKGKS 


JU 
lin fill eein alillata 


BEZ CHŁQRKU 
BEZ SODY; 
BEZ MYDŁA 
Sam pierze biel znę. 
Żądajcie wszędzie. Paczka 20 k. 


= 
Kozlatyni fileksandrówka gun: 
Nieżyn == h. 


} x fi 
tH 


BEN 


RRESZCZATYK 22. 
WYLĄCZAI REPREZTATARE! PIERWSZARZĘDNYCH FABRYK, 


ma t S 
Powietrzne elewatory, 


składające stomme puy pomocy r robrtnika. 


Ruston, Procior & Gatt 
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe- zbożowe i koniczynowe., 


Edepli GR mem Pługi, siewniki rzędowe i wie- 
notio Sackiı lórzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 
Perku? Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
© wo-uiepszode, ckonomiczne i prawie 
bez dymu. 


RA, Lister & Dap: 


mleka, łatwe do użycia, 
w dzialaniu, pięknej formy. 


M. Wolski i Sp. 


Mu wę, 
Champia maszyny źniwue. 
S amueisor & G-w walce mlyńskie. 


enthalia, i Clayto= 
ma i Róbera. 


Cieszące sią uznaniem: Ekstyrpatory, kułtywatory „Ataman* 


m psi wo. WJŁASNEJ FABRYKI. 


ny stalowe etc. 


Wirówki aa- 
gielskie do 
lekkie w ruchu, wyborne 


Miocarnie konne, kie- 
raty, aieczkarnie bęb: 


Sieczkarnie FB 
i siekacze B% 


Z powodu zakończenia handlu T-wa 


KOSTENKO i TITARENKO 


aeda Wożystkich towarów 


ul. Prorezna Nri róg Kraszczatyku 
(drugi maga:ya). 


Utrzymać 


śmy nowy transport 


Hedy 


A BA May Bi 


w życiu, tradycyi I piośni 


Przedstawił 


LLU 
Wydanie drugia pomnożene z 40 rycinami. 
dmm ranil S., 


a  grepuserstuów  „iłzinusika 
cara Talżena rd 4.58 (z urzesylkaj 


uniyam (rr mtminiettwniył  „Żłeiweaoirm 


Można na długotarminowe raty bez doliczeń. 


uznane za najlepsze przez poważne 


risharmonie Manborgą == = row w 
sże, , Fisharmonie 


wyróżniają się artystycznem oddaniem 


Fisharmonie Manborga 


wyróżnisją się trwałością konstrukcyi 
Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek 


| Wyłącznu sprzedaż w składzie fabrycznym 


Ai S-KA 


||m. 6 rano, 


= a e m 


munt Gloger 


kę 64 i k éi 
ław SKIOgO 
Kijowuziawo* 


Drutarnia Polska w Kijowie, ulica Breurczatyk 28 38. 


K I 


5 e scar DTO GA AEO RCA EA Ea WO, a 


siły muzyczne. 


Manborga 


4621 


50 tel. 30-99 


„ROZkł, jazdy pociąg. Spagerow. 


Kolej Połud.-Zach. 


z Kijowa do Rojarkit Og. 7 
|. 30 z rana, og. V rano, og. 10 
Em. 50 r. og 11 m. 20 rana, © y. 1 
w poł „og im 5vo poł*), o g. 
3 m. 5 po poł, og 4 m. 40 po Del. 
o g. 5 m. 30 po poł, og 6m 30w, 
og / m, 32 w,o godz, 7 m. 50W, 
og'8 m. 20 w, u godz 9 m. 30 w., 
O x. Il m. 0 w nocy, o g. 12 m. 
25 w notyio g. 12 m. 50 w xocy 
Z Kojarki do Kijowsi O g 5 
m. 32 z rana, o g: m. 57 z rana 
og. 7 m. 10 z rapa 
z rana, o R. B m. 42 zrana, o g 9 
m. 3i rano, o g 10 m. 18 rano, o g 
3 m. 57 po poł*). o g.5 m. 53 po 
poł. og. 6 m. 16 w, 
w, © g. 8 m.56 w, 0 g.9 m.57 w.*), 
og. 10 m. 55 w., 0 g. 12 m. 40 w nocy”). 


Z Kijowa do Młołowidłówkia O 


g. 7 m. 3U z rana, o g. 9 zrana, og. |f 


10m. 50 rano, 
0g.1m 5 po poł *, og 3 m. 5 po 
nnl, o g. 4 m. 40 po poł, o g. 5 m 
30 po pol, og. 7 m. 32 więcz. o 
7 m. 50w,og 8m, 20w, og. 
m. 30 w, 
g. 12 m. 25 w nocy, 
w nocy. 

£ Motowidłówki do Kijowa: O 
g. 4 m. 28 z rwąa, © g. G m. Bzrana, 
o g. 6 m. 31 z rate, o g. 7 m.4l 
z ran, og 8m.1l z rana, o £g.6 
m. 53 z ranr, o g. 9 m. 42 "ano, 0 g. 
3 m. 23 po pół”), o g.5 ma. 7 po poł, 
og 5 m.51 po pol, og 8 ra, 6w. 
og 9m 23 w), og. 10 m. 2} w. 

Z Kijowa do Fasiowa: O g. 7 
m. 30 z rana, o g. 9 rano, o g. 10 m. 


g 


og.l2 m. 5 


50 rang, o s. IL m. 20 rano, o g. 1 
m.5 po pot"), og. 3 m. 5 po poł, 
og. 4 m. 40 po foł, og. 5 m. 30 
po poł, o g. 7 m. 32 wiecz, o g. 1 
m.50w,og. 0 m. 30 wiecz, og 
il m 30w, og. 12 m. 25 w noty, 
o g. 12 m. 50 w nocy. 

Z Fastówa do Kijowa: 
m. 52 w nocy, o g, 5i. 32 z rada, 
og. 0 m.5ó z rana, o g. 1 m. 20 2 

: rana, og. 7 m 39 z rana, o g. 8 m. 
32z rana, o x. 9 m. 19 rano, 0 g. 3 
m. 1 bo poit), o g. 4 m, 41 po uoł, 


Og. 3 


kio g. 5 m. G bo poł, og. 1 m 40 w. 


og 9m Iw*) 
Z Kijowa do Śmiatoszyna, 


N irpenia, Ruczy, Waczia, HMie- 
| mieuzsjewa i Borodianzi: 0 


8 m. 5 z rana*), o g. 11 m. 11 rane. 


0 g. 2 m. 40 pp, og. 3 m.20 po poł, 


o g. 4 m. ŻY po poł, o g.5 m. Li 
po pol, o g. 3 m. 34 wiecz., o g. 12 
m. 10 w noty. 

Ze owiatoszyna de Kijowa: 
O g.5 m. 45 z rana, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 7 m. 47 z rana, og. 9 
og 12m. i5 po pał. 
og. 5 m. 39 po poł, og 7 m, 22 
wiecz, © g 11 wiecz.*). 


Z irpenia do Kijowmi O g.5 


| m 232 rana, o g. 6 m 24 z rana, o 


g 7 m. 25 z rana, og. H Mm 442 ra 
na, o g. Il m. 51 rano, og 5 ra 10 
po poł, o g. 7 m. l w. o g 10m.39 
wiecz.*). 

Z Buczy do Kijowa: Og 5 m, 
11 z rara, o g, 6 m. 12 z rana, og 
7 m. 13 z rana, o g 6 m. 32 z rana 
og. 1l m 37 rano, o g 4 m. 57 po 
pot., o g. 6 m. 49 w, © g. 10 m. 28 
wiet z.”) 

Z Worzla do Kijewzi O g. 5 
m. 2 z rana, o g. 6 m. 2r rana, o g 
7 m. 4 z rana, 0g 8 m. 23 z rana, 
og. 11 m. 27 rano, og 4 m 45 po 
poł, g. 6 m. 40 wog. 10 m 19 w.*) 

Z Niemiesznjewa | do Kijo- 
warO g +m 53 z rana, og 5m 
5L z rena, o g. 6 m. 54 z rana, og 
8 m. 13 z rana, o g. 11 m. 16 rano, 
og 4 m 33 po poł., o g. 6 ma, 30 w., 
og 10m 8 w%) 

Z Borodianki do Kijowa: O g 

4m 28 z rana, o g. 5 m. 21 z rana, 
o g. 6 m. 30 z rana, o g 7 m. 48 z 
rana, o g. 10 m. 4% rano, o g. 4 m 
l po poł,o g. 6 m.5w, og 9m 
42 wiecz*' 
Z Kijowa do Teterowai 0 g 
m zr“, og 1l m )0 x rana, 
g 2 m. 40 po poł, og. 4 m. 29 
po poł, og. 12 m. 10 w nocy. 

Z Tsterowa do Kijowa: Og 
iw, dń z rana, o g. 7 m. 15 z rans, 
og.3 m 24 po poł, og 5 m. 32 
po poł o g 9 m, 9 wiecz.*). 


Raj «aj 


*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nastę 
pujące dni świąteczne: 6, 9. 14, 23 
i 25 maja, 3120 czerwca, 15, 22 i 30 
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. Peciag 
odchod.ący z Bojaski o g. 12 m. 40 
w nocy, kursować będzie tylko w 
dne zabaw urządzanych w parku 
bojarskiim. 


Od 15-go maja do 14 Sicrpnia po- 
ciąg ten pomiędzy Kijowem a Boro- 
dianką kursować będzie Co zi 


= 
36k. MASLO 40 K. 
Śrmiietankowe 40 zop. Mrłosc- 
lone 36 kop. funt. 2568 
Magaryn WASIEKINA, 
W -Wasylktrwszka n Telef 36-18 


og 8 m. 19 ` 


o g. 7 m. 32/0 


o g. 11 m. 20 rano, |} 


318 
og. 11 m. 30 w nocy, ojk 
0 


| mamone eenaa en a a 


MB 133 


Czwartek, £$. 


13 (26) czerwca (GI3 r. 


owski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 
Ręprezentuja rastępujące znane fabryki: 


ELWORTNY Soo anmiana o 


KART-PAR traktory mafiowe, z plu- 


gami SACKA lub DEERA. 


CLAYTON & SGHUTTLEWORTH cin, 


colin, 
Anglia. Lokomobilo i młoczrnie 
parowe, 


Pi i. 4 a 
EG Y ERT Pa nAn Siyon sprężynowa 


MILWAUKEE Maszyny Zniwne, 
ZIMMERMANN Miocarnia koniczynowa. 


m Í + 
HEID Tólesnye do Mhajcowunia maslem 


PLATZ Konne i ręczna an fb z 


SING E 
i lokomokile. — 
Br. WELGER 5, Br, ROBER peliet 
BENTHALLA Sieczkarnie i kroje. 


Saperatory-wirówki i naczynia mieczarzk. p 


spalinowe, naftowe - stałe 


Inkubatory najieeszych krajowych i za: 
granicznych fabryk. 


+3. 


Superfosfat, Saletra, foma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


564 


i Cenniki na żądanie gratis i franco. 


R» Edward Brabec 


Nadworny Dostawca. Specyalne magazyny. 


KIJÓW, Kreszczatyk 44, telef, 414. MOSKWA, Solesznikow zait. 
Nr 4 i Pietroówka Nr 7. i 


Ogrodowych instrumentów, na- 
czyń gospodarskich dla letnisk 


bie atałowe, Ro- 
niarki dle gaza- 
nów. Węże do pate- 
wanią reslio it. p. 
Ogrodowe I sado- 
we  instrumamnty 


i xrajro.maitszych wy- 
robów stalowych Nga 
że do obrzyńznia, 0 
kulizacyj i szezepie- 
nia. Możyce ogro- 
dowe ręczoe, 


na drążkach dla własnej fabryki 
gąsienic, dta oraz zagranicz= 
szpalerów „iły nych. Ditmara i 
najłezsz. ` kon- innych. 
strukCyi. Instrn= 
/ Szczotki dru- menty 
ciane dla ozy- odxna- 
szczania z mchu. oeone 
Łopaty i gra- wajwyi- 
W szemi magrodami i zalecane przez pomolo- 


Ma gów i powagi ogrodnicze za praktyczność fa- 
motów i wysoki gatunek. 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniam. 


Ostatnia Mowości! Naczynia »,tf*imetuli'* prze 
wyżźszają wszystkie dotychczas istniejące: „Zachwyt 
Gospoćyð” najsowszy pateniowany ręczny przyrząd, 
oczystczejący za jednem uierzeniem z nestek 12 wisieu 
Cena 1 rb. 35 kop Butelki yfersnow” od 3 rb. i dro. 
żej, Syfony „„Prana” dla gazowania wszelkiego ro. 
dzaju napojów i t. p. 
Lodownie i maszynki do robienia lodów. Kieszonkowe i podrół- 
ne latarki elektryczne i zapalniczki dla palących. 2418 


ROBYN E E E E ramu. Anima ONA A | 


[ALFRED GRODZKI WARSZAWA TIG) 
"ST AAA 
dA | | À y 
a. É s | n J 
| | U y , 


Niezwykle mokra wiosna 


stałą na przeszkodzie starancemu doprawieniu roli na wios- 
nę, tem dokładniej więc należy ją uprawić na jesieni, uży 
wając do tego celu wypróbowanych. energicznie i pewnie 
działających narzędzi, jak: WENVTZKIEGO  jednoskibowe 
pługi do głębokieh orek i dwuskibowee do podorywek 
i cderacania ściernisk —— od lekkich do najcięższych typów, 
kultywatory sprężynowe WENTZEIEGO, 

bramy polne i łąkowe syst. LAACKE, HOWARDA i in., 
brony szwedzkie gwiazdkowe „„KAKKMO*, 

brony sprężynowe Me. CORMICKHA, 

Amerykańskie rotacyjne brony „„HERCULES”, 
walce gładkie, pierścieniowe i CAMPBELLA”, 


bogaty asortyment których przygotował ma sezon i poleca 


Alfred Grodzki 


WARSZAWA, 33 Senatorska. 
Agent Rozjzzdowy w Kijowie WACŁAW PIOTROWSKI 


ul. Puszkińska 41 m. 18. 9428 
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7 nOA 
mi Zioleńnki. 
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